
Nr 383. Kraków, Piątek 21 Sierpnia 1908. Bok XXVII.

rsoinlt: kwirUlalt; ■ i d . j u i i .
24 koron 12 koron — 6 koroŁ 2 korouy

8£ 9 16 • 8 „ 2 kor. 70 h.
>B W 1* V »kor 50 h. *  ,  J O ,
36 m 16 ■ 9 koron 8
*8 n 34 • l i  , * n ~  ,

„N ow a ReTorma'1 w ychodzi awa razy dziennie.
Numer por&nnj wychudzi r.odzionrde z wyjątkiem poniedziałków i dni poświątev«uyeh, 

numer po po łud ni ow y  oodiiennie z wyjątkiem niedziel i dai świątociaych.

P p e n u m e x > a t a  w y n o s i :
rsoinlt: i

W miejecn ............................ .....
W  Audtro-WęgriecL 

i  jednorazową przeayłką pooat. 
i  .1 ""urazową „ „

W  Pańslwfe N„m eskiem . . .
W innych państwach
Iren u m eratc i ogłoszenia  (int^iat,,) upraua »lę nadiyłaó wproat do A ielH letreejrl

„N. A eion ny" w Krakowie. . .
Adrt ■ Redakcyl i A dm m lałr*cyl: Uranów, ulica J d J l o n u i  10.

T elelcn  Redakcyl i A d m in istra cji Nr 41. —  Nr rac i. poczt Kasy oszcręd. 857.484 
Ilt kopisow nadsyłanych  7 edancya nir, zwraca.

W e Lwowie sprzedaż numerów pc 13 hl : w Biurze dzienników A. Olszewskiego, Jllea 
Kilińskiego 3 i w Biurze Plohna, ulica Karola Łndw. 9.

C e n a  u t n u e r u  1 0  h a l . ,  z  p r z e s y ł k ą  p o c z t o w ą  1 2  h a l .

0  k r z e s ło  p r e z y a e n ia .
Walka o krzesło prezydenta potężnej Uiiii 

amerykańskiej toczy się już w całej pełm Bio­
rą w niej udział cztery stronnictwa: repukli- 
kanic, których kandydatem jest T a f t ,  —  de­
mokraci z kandydatem swoim B r y a n e m ,  da­
lej uitidawno przez llearsta utworzona „partya 
niezawisłych*, która mianowała' kandydatem 
swoim Hisgena, i wreszc.e stronnictwo socyalno- 
demokratyczue. Ostatnie wybrało pierwotnie 
kandydatem na prezydenta znanego z zcszło- 
iocznych strajków agitatora Prestona, który 
obecnie znajduje się w więzienia, skazany na 
kilkuletnią karę za popełnione podczas tych 
Strajk w zabójstwo. Ody atoli Preston odmó­
wił przyjęcia Kandydatury, zamianowano na 
jego miejsce Gillhausa z Nowego Jorku, pod 
warunkiem, że jeśli zostanie wylrany, poruczy 
utworzenie rządu Prestonowi. Lecz socyaini 
uemokraci sami nie spodziewają się zwycię­
stwa. Rozważnajsi wśród nich liczą jedynie na 
to, że ich kandydat otrzyma około miliona gło­
sów. V[ mczasem liczba wszystkich obywateli 
wyborców w Stanach Zjednoczonych Ameryki 
północnej docuodzi obecnie do piętnastu milio­
nów, z którycłf co najmniej dwanaście do trzy­
nastu milionów stanie u urny wyborczej. Za­
tem do zdobycia krzesła prezydenta potrzeba 
około siedmiu milionów głosów.

Tak samo najmniejszych nawet widoków 
zwycięstwa nie ma „stronnictwa niezawisłych". 
Szło ońo dotychczas ręka w rękę ze stronni­
ctwem deinokratycznem przez zamianowanie 
osobnego w ła s n e g o  kaudynata wyrządziło jedy­
nie ujmę temu stronnictwu, samo zaś żadnych 
nie otwarło sobie szans.

'Walka toczy się więc właściwie tylko mię- 
azy aemoKratami i lepnblikanarai, między Bi y a -  
n e m  a T a l i o m .  Lecz w miarę, jak się roz­
wija, staje się eoiaz bardziej zagmatwaną, co­
raz mniej jasną. Podczas gdy jeszcze - przed 
dwoma miesiącami zwycięstwo republikanów i 
w\vbór Tafta uważano za zupełnie pewne, dziś 
powsuałj już co do tego poważne wątpliwości, 
i wielu liczy się już z możliwością zupełnie im 
nego wyniku wyborów, ”z ewenraalnem zwycię­
stwem kandydata demokratów, Bryana.
- (jocena bowiem kampania wyborcza wyka­

zała dobitnie, że stosunki partyjne w Stanach 
Zjednoczonych, w ostatnim dziesiątku lat rauy- 
kal mj’ uległy zmianie. Nazwy obu głównych 
partyj, „demokraei* i „republikanie", są dziś 
tylko pustym dźwiękiem — tytułem bez znacze­
nia realnego, jedynie tytułami historycznemu 
Zasadnicze różnice, jakie dzieliły dawniej to 
stronnictwa, a których wyrazem były właśnie 
te ich nazwy, dawno już ziiisły prawie zupeł­
nie. Natomiast każde z obu stronnictw na we­
wnątrz podzieliło się na grupy, które porównać 
by można z europejskimi konserwatystami i po­
stępowcami, grupy, które w obu stronnictwach 
dużo mają cech i dążności wspólnych. Stąd też 
pochodzi, że zachowawcy „demokratyczni" zbli­
żeni są w niejednej kwesty i wewnętrznej bar­
dziej do zachowawców republikańskich, niż do 
postępowców we własnem stronnictwie, a to sa­
mo puwiedzieć można o postępowcach w obu 
stronnictwach Zaznaczało się to już niejedno­
krotnie w ostaaiiej kadencji kongresu amery­
kańskiego. gdzie postępowe, radykalne reformy 
prezydeuta Rooseveha znajdowały nieraz więk­
sze poparcie ze strony demokratów, niż ze stro­
ny republikanów, a więc własnego jego stron­
nictwa.

Różnice te uwydatniają się także w progra­
mach, czyli w ,,platiormach“, ułożonych przez
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oba stiomiictwa dla obecnej kampanii wybor­
czej. I tu nastąpiło wielkie pogmatwanie celów 
i dążności. Stronnictwo demokratyczne przejęło 
do swej platformy niejeden z postępowych po­
stulatów obecnego r e p u b l i k a ń s k i e g o  pre­
zydenta, stronnictwo republikańskie uatomiast 
pod wpływem potężnej grupy trustowcow i mi­
liarderów, cofntjło się o znaczny krok wstecz. 
I staio się, że dziś każdy z obu głównych kan­
dydatów, ubiegających się o krzesło prezydenta, 
ma właściwie dwie „platformy", p a r t y j n ą  i 
o s o b i s t ą .

Olbrzymia większość delegatów na konwen­
cie republikańskim oświadczyła się wprawdzie 
z ogromnym zapałem za całą polityką Roose- 
veita, nie zdołała jednaKźe zapobiedz, iż to 
właśnie postulaty prezydenta, które najwięk­
szą zjednały mu popularność — jako zwraca­
jące się przeciwko przewadze kapitalizmu i wy­
zyskowi ze strony trustów, albo zupełnie z 
„platformy “ wyeliminowano, albo tak „rozwo­
dniono", że straciły całą swoją pierwotną 
ostrość. Rzecz naturalna, że tak zmodyfikowa­
ny program nie znajduje bezwzględnego uzna­
nia w szerokich kołach republikańskich. To 
tez widząc to, Taft w swoich mowach agita­
cyjnych ; rozwija obok programu ,partyjnego 
takżo swój własny, w którym stara się uzupeł­
nić to, czego niema w „platformie'1 stronni­
ctwa. . i. .

W podobnem położeniu znalazł się Bryan. 
Przejęte przez jego stronnictwo radykalne po­
stulaty Roosevelta drażnią znów demokratyczne 
Kola zachowawcze i wobec tego Bryan w mo- 
mach swoich, stosownie ao okoliczności i do 
stanowiska słuchaczów, uderza raz w ton ostrzej­
szy, drugi raz w ton łagodniejszy.

Lecz wszystko to wytwarza wielką niepew­
ność sytuacy* i widuków wyborczych i możli 
wość, że znów demokraci dostaną się do steru 
władzy, nie test bynajmniej wykluczoną

Po rodocfi nUnimiiwh.
(Koresp. „Nowej Reformy*.)

Wiedeń, 20 sierpnia.
L urzędowych i pół urzędowych komunikatów, 

jakoteż z sążnistych sprawozdań „dobize poin­
formowanej* prasy, tyle tylko chwilowo z nieja­
ką pewnością wywnioskować można, że na ra­
dach ministeryalnych, które odbyły się tutaj 
wczoraj i przedwczoraj, w isLocie zapauły decyzye, 
dowodzące, iż w dwócli najważniejszych kwestyach, 
stojący eh na politycznym porządku dziennym 
naszej monarchii, zapanowała zgodność w łonie 
gabinetów. Poza tern wszystko gubi się w gru­
bej mgle domysłów i komtńnacyj. Komunikat 
urzędowy, wydany po wczorajszej radzie mini­
strów, o żadnej z tych spraw.—  naturalnie mam 
tu na myśli traktat handlowy z Serbią i kwe- 
styę bośniacką —  nie wspomina, a o wyniku 
rady gubiuctowej austryackiej, która poprzodziła 
wspólną naraaę, oficyalnie wiadomo tylko tyle, 
że „członkowie gabinetu porozumieli się w kwe- 
styi wpiowadzenia w życie nowego traktatu 
handlowego z Serbią, że jednakowoż na razie 
pragną „przeczekać niektóre momenty*. A  o tera 
„czćkaniu* i o tych „momentach" przez jedną 
noc —  z wtorku na środę — powstała cała 
literatura li oinentarzy i kombinacyj j która na­
stępnej nucy —  z środy na czwartek —  wzmo­
gła się w dwójnasób, gdy po wspólnej radzie 
ministrów w kołach oficjalnych poinformowano 
sprawozdawców politycznych, że na wspólnej 
radzie o traktacie handlowym z, Serbią nie było 
nawet wzmianki, bo sprawa ta między oboma

gabinetami już dawno we wszystkich szczegó­
łach dokładnie jest omówiona. ,

A  zatem należy czekać... Dla świata polity­
cznego nie byłoby • to wielkioiu nieszczęściem; 
^.zekai tak długo, więc poczeka jeszcze tydzień, 
lut choćby i dłużej, w  każdym zaś razie za 
jakich dziesięć dL, ciekawość jego już będzie 
zaspokojona, bo do tego czasu chyba już się 
rozstrzygną owe „momenty*, od których rzeko­
mo zależy, czy traktat z Serbią wejdzie w życie 
na mocy tak zwanej ustawy upoważniającej i 
m:y \vejdzie w życic pierwszego września b. r. 
W  innem zaś świetle przedstawia się ta nieco 
dziwna próba cierpliwości dla ś w i a t a  p r z e ­
m y s ł o w c ó w .  Dla przedstawicieli tego świaia 
kwest.ya leimfnti wejścia w życ ie  nowego trak­
tatu w istocie jest kwestyą wielkiej w a g i, dla 
pewnych gałęzi przemysłu austryackiego bogdaj 
cz j nie knostyą żywotną

To też nic dziwą że w kołac i przemysłowych 
są j  tacy, którzy zaczynają jaż tracić cierpli 
wość i że korporacje, jako też poszczególni 
przemysłowcy, bezpośrednio interesowani w Ser­
bii, coraz natarczywiej domagają się od rządu 
ostatecznego załatwienia tej sprawy czysto eko­
nomicznej, z której tylko agiiacya agraryuszy 
sztucznie skonstruowała zagadnienie polityczne. 
A ponieważ — takio przynajmniej oduosi się 
wrażenie po obu naradach lmnisteryalnyrh —  
włuśiue to zagadnienie poiityczue nie jest jeszcze 
zupełnie rozwiązane, więc też rząd, zapominąjąc 
o tem, że dla agraryuszy cala sprawa chwilowo 
jest jiw tylko igraszką, bo niczem więcej, jak 
próbą sił politycznych, dla przemysłowców zaś 
faktycznie kwestyą bytu, poradził sobie na razie 
oWyjp zagadkowym komunikatem; interesentów 
zaś, którzy udają się do mego wprost z żąda­
niem udzielenia dokładnych informacyi, konse­
kwentnie uspokaja, twiurdząc, że traktat „na 
czas* (rechizeitlicn) wejdzio w życie

„Na czas* wr pojęciu ' kól przemysłowych 
mo/.o mieć t, lko jedno znac/.euię, mianowicie 
to, że traktat zacznie obowiązywać od pierw­
szego września ; lecz „należy zaczekać*, czy i 
rząd tak samo interpretować będzie swoją for­
mułkę.

Jeśli wLlocie ma zaruiar tak postąpić, to wy­
nikałoby z tego, że wszelkie domysły o zamie- 
rzonera zwołaniu parlamentu, celem odbycia 
krótkiej sesyi aó lioc, , t. j. do załatwienia tra 
ktatu z Serbią, są b e z p o d s t a w n e .  Nie by­
łoby w tem zresztą nic dziwnego, gdyby rząd 
wprowadził traktat w życie na woc.y ustaw7y 
upoważniającej, bo i tak uikt nie brał na seryo 
zapewnień agraryuszy, że rozchodzi im się tylko 
o zawarowanie praw parlamentarnych.

Zdaje się też, że dzisiejszy artykuł w „Reicłis- 
post” , który wyszedł z pod pióra „aktywnego 
polityka*, najtrafniej ocenia sytuację i najpra­
wdopodobniej określa wynik rokowań międ-z, 
rządem a agrarynszami.

Ąutoi artykułu, wskazując na to, że nawet 
jeśliby rząd wprowadził traktat w życie na 
mocy ustawy upoważniającej, parlamentS przez 
to nie będzie pozbawionym swego prawa osta­
tecznej decyzyi, bo traktat w każdym razie musi 
być przedłożonyiu do zatwierdzenia A  by­
łoby to nawet, jak twierdzi autor, połączone z 
pewną korzyścią, gdyby traktat, wszedłszy teraz 
w życie, przebył czas czteromiesięcznej próby. 
Jeśli okaże się w praktyce dla Austro-Węgier 
korzystnym —  tem lepiej, jeśli nie —  to par­
lament zawsze jeszcze znajdzie dość czasu i spo 
sobności, by go odrzucić. Oprócz tego —  za­
znacza autor, że agraryusze wobec konieczności 
politycznej nie myślą sio dalej opierać natych­
miastowemu wprowadzeniu w życiu nowego tra­
ktatu.

2e wszystslch komentarzy, któremi prasa po­
witała wspomniany wyżej komunikat, artykuł 
„Reichspost* wydaje się najpewniejszym, bc 
odzwierciadla nastrój agraryuszów, który bądź 
co bądź ostatecznie rozstrzygnie o owych taje­
mniczych „momeataeh", wspomnianych w komu­
nikacie rządowym.

Co się zaś tyczy drugiej kwestyi aktualnej, 
t. j. k w e s t y i  b o ś n i a c k i e j ,  to me ulega 
wątpliwości, że była oua obszernie traktowana 
na wspólnej Radzie ministrów i że zapadły pe­
wne uchwały dotyczące stopniowego wprowa­
dzenia autonomii okręgowej w Bośni i Herco- 
gowinie. Czy tego rodzaju połowiczne środki 
zaradcze wystarczą —  to dopiero czas pokaże

Zasiępaa.

Rdzkiog pmttaam
i i .

Taki' i są w iloaic zewnętrzne oznaKi upadku 
piawosławia. Jego wewnętrzny, deologiczny i 
moialny rozkład i bezsiła ujawniały się najle­
piej w walce ze „staroobrzędowcami". W iado­
mą jnż jest rzeczą, że wyznaczeni są i wysy­
łani do „starowiórów ' specyalni „misjonarze* 
prawosławni Sposób ich nawracania i poziom 
dysput religijnych prowadzonych przez nich 
ze staioobrzędowcaroi, znane są już także z ra- 
cyi zjazdu.. A tymczasem zarzuty, podnoszone 
przez „starowierów" przeciw prawosławiu są 
poważne i ciężkie. Lat temu jedenaście, wysłu­
żony żomierz, Jau Usow, powróciwszy z woj­
ska, napisał i rozpowszechnił, z początku w ręko­
pisach, książkę p. t. „Rozbiór odpowiedzi na 
sto pięć pytań*, będącą otwarten? i miejscami 
bardzo ostrem wyzwaniem „świętego* synodu. 
Druzgocąca krytyka oficjalnej cerkwi, w niej 
zawarta, wywarła piorunujące wrazen.e, zaró­
wno na masy wiejuych, jak i na samych pra­
wosławnych . m i s y o u a r z y I  pomimo to, do tej 
pory, choć książka już dawno wydana jest diu­
kiem i zalegalizowaua, odpowiedzi ze strony 
prawosławnych teologów na nią nie było, choć 
osobistych wycieczek i napaści na „zbiegłego 
żołnierza" nie brakło.

Najważniejsze i zasadnicze zarzuty, poume- 
sione w tej książce, są dwa: Pierwszy , że cer­
kiew oficyalna wyrzekła się „sobornawo naeza- 
ła“ (zasady wspólnoty, jednoty wszystkich wier­
nych), a zamiast tego wprowadziła obcą du­
chowi prawosławia zasadę władzę hierarchii, 
sumych tylao biskupów i ich nieomylności. 
W ten sposób zanikła prawdziwa cerkiew, po­
została tylko hierarchia, która, poćlug słów 
książki, „połączyła się z możnymi tego świata, 
zabagniona iest bizantyjskim obskuramyzmem... 
skuta grubą ręką centuriona... wyklina wier­
nych swoich za przekonania polityczne i spo­
łeczne. . propaguje zabójstwa... uświęca mordy*. 
Drug: zarzut, to ten, że prawosławie nie zna 
swoich własnych zasad, że niema nawet uzna­
nego katechizmu wiary, że każdy z jego teolo­
gów uczy czego innego, że na rozkaz synodu 
fałszowane są stare księgi teologiczne, ba, samo 
nawet pLmo święte...

W  r. 19G6 tenże sam .zbiegły żołnierz* Jan 
Usow, ale już jako staroobrzędowy biskup In­
nocenty, założył w Niżnim Nowogrodzie pi&rao 
p. t. ńStaroobiiadiec*, w którym rozwija te sa­
me zarzuty i podnosi nowe przeciw duchowień­
stwu prawosławnemu, przytaczając skandaliczne, 
a stwierdzone dokumentalnie fakty z życia du 
chowieństwa i klasztorów, o rozpuście, o fałszo­
waniu cudów, o kazaniach, wygłaszanych pc- 
dług wskazówek policmajstrów i t p. Polemika

T s t ^ n s z  K o a c z y n s ś s l .

uiód szczęści a.
P o w i e ś ć .
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.Służący przyniósł bilet wizytowy. Alma czy­
tała :

—  Wacław Pawędzki...
K to  tam, Almo,  p rzy szed ł? —  zapytała  

pani M arya córkę.
—  Un -  rzekła A lma  z lekKim uśmiechem
— K to?
—  Moja pierwsza miłość,..
— W acław?
—  Czy prosić mamo?
Pani Marya spuściła oczy i odparła ernho:
—  Nie ao mnie —  Almo, przychodzi z w i­

zytą
Tak, prawda... aie takie wizyty przyjmuie 

się lub nie. Będę stukała w palce na los szczę­
ści i... rafię, nie trafię, trafię, nie trafię...

—  Przecież ''ozstaliście się dobrze ze sobą— 
zauważyła pani Dosłoctca — byłoby to niegrze­
cznie z twojei strony...

— ak', im.inc a wiem, że to dziwactwo, ale 
bo to taaie jest śmieszne...

ro, że on chce cię odwiedzić po tylu la­
tach ?

—  To właśnie, że po tylu latach —  habaha! 
jacy ci mężczyzn, komiczni —  p» tyln latach! — 
zjawia się w samą porę dla siebie.

T. aaao. Proś, Stefanie.
Kiedy służący zniknął w przedpokoju, rzekła 

do matki ironicznie
—  śnieg oróezy na polu „ gość w dom, Bog 

w  dom... miałby kochany Wacławek zaziębić się, 
niechże nam coś powlę o sobie wesołego. Przy­

najmniej uśmieję się, a już dawno nie śmiałam 
się serdecznie.

Pani Dosłocka ze zdziwieniem popatrzyła na 
córkę, poczem cicho wysunęła się z salonu.

Pawędzki wszedł, kołysząc się leliko na no­
gach, Ogromna jego głowa drgnęła, kiedy po­
chylał się, ażeby pocałować w' rękę panią 
domu.

— Nic się nie zmienił —  zauważyła Ałma 
w myśli —  ma trochę więcej siwizny we wło­
sach.

— Bawię wr Krakowie od miesiąca —  rzekł 
chłodno Pawrędzki.

—  Cłice zatrzeć za sobą ślady — złośliwa 
myśl podszepnęła Almie.

— Taak? —  zapytała głośuo.
—  Dopiero kilka dni temu dowiedziałem się 

od znajomy cli,_ że pani mieszka w Krakowie 
z rodzicami. Żałuję. Byłbym wcześniej złożył 
paui moje uszanowanie.

Przypuszczałam, że pan bawi w Pary-
~7 odparła Alma obojętnie —  a, prawdę 

mówiąc, nie przypuszczałam nic, bo... nie n ik ­
łam na to czasu...

Piiwędzki utkwił w niej badawcze spoj­
rzenie.

Lak i ja sądziłem —  rzekł spokojnie bez 
żadnego zdziwienia.

—  hartuje, czy mówi prawdę? — pomyślała 
Alma.

Postanowiła zmrozić go milczeniem. Nie od­
powiedziała mu zatem ani słowa na jego osta­
tnią uwagę.

Pawędzki przelotnie uśmiechnął się i, jakbj 
nie rozumiał taktyki Almy, mówił dalej swo­
bodnie, sam sobie odpowiadając na własne py­
tania, nie chcąc dopuścić, ażeby choć na chwi­
lę zapanowało przykre milczenie:

—  Ach Kraków jest miasteczkiem rnałem, 
ma jednakowoż czar dla nas Polaków7, o któ­

rym nie zapomina się tak łatwo. Zwłaszcza, 
Kto tu spędził lat kilka na studyach jak pani, 
lub przy twórczej pracy jak ja, ten zawsze 
wraca do Krakowa z pewruą nieokreśloną tęskno­
tą Narzekamy na to, na owo, ale skoro owio­
nie nas cisza nadwiślański, odczuwamy rozkosz 
wypoczj nku

—  Nie prawda, nie prawiła —  chciała prze­
czyć Ałma, ale milczała dalej, lodowatym wzro­
kiem mierząc go od stóp do głów.

Pawędzki, jakby zgadł, co pomyślała w tej 
chwili, wyrozumiałym tonera próbował ją roz­
bro ić

—  O tak, palii Almo, nadewszystko uspaka­
jają się nerwy, clioćbj śmy temu usiłowali za­
przeczyć. V\ siarych tych murach dręczące sny 
pierzchają., osobisto cierpienia nabierają kolo­
rów7 antycznych i przekształcają się we wspo- 
mnieuia...

—• U mnie nigdy —  protestowała w myśli 
Alma. I

— Pani niewątpliwie zechci zaprzeczyć, czyż 
aie tak? .—  ale ja miałem możuość już tyle 
razy sprawdzić moje uoświadczenie pod tym 
względem, że mimo wszystko obstaję przy tem, 
co rzekłem. A  stary jestem znajomy pani i by­
najmniej nie natarczywy. Tembardziej zasługuje 
na wiarę. :

Alma zmarszczyła mimowoli brwi
Pawędzki jednak panował coraz więcej nad 

sytuacyą. Mówił więc dalej przyciszonym gło­
sem, i* którym coraz częściej odzywały się ser­
deczne i poufue akcenty.

—  I au. nie lubi nowy ch ludzi, wiein to do­
brze. Jeszcze bardziej nie lubi pani starych 
znajomych, którzy mają wszelkie wady nowych 
ludzi... bo o nich już zapomniało się daw no... 
nieprawdaż?

Lekki uśmiech przebiegł po waigach Almy 
i zgasł w tej samej c-hwiłi.

—  O, pani Almo, ja  pamiętałem o tem zawsze 
nawet wówczas w Paryżu kiedy pani tak ży­
wo interesowała iślę życiem stolicy nadsekwań- 
skiej.

Spojrzała na niego szybko z lekKim prze­
strachem w źrenicach. .

—  Lat temu iuż trzy będzie — ciągnął dalej 
Pawędzki —  kiedy spotkałem męża pani u mego 
znajomego doktom Forsa.

—  Pan inał mego męża? —  zapytała Alma, 
zła ua siebie, że musiała nawiązać rozmowę, 
mimo całego uporu.

— Tak. pani Almo. bardzo dobTte... z cza­
sów nionach.jskich i późniejszych brukselskich.

— Nie zaprosił pana do nas?
—  Owszem , zam-osił.
— Pan jednak, jeśli się nie mylę. nie był u 

nas — mówiła zdumiona.
—  Nie mogłem... doprawdy nie mogłem — tłó- 

maezył się głosem, który momentalnie' zadrżał —  
miałem tak pilne prace... i wiedziałem nadto, że 
pani tak bardzo nienawidzi ludzi, którzy mogą 
w czerakolwiek zakłócić jej szczęście, lub... no­
wość jej życia... -  r

Alma uczuła, że lekki rumieniec pokrył jej 
twarz. Wstała i podniesionym głosem rzuciła 
mu krótkie pytanie

— I dlatego pan??
Pawędzki wyprostował się powoli i miękko 

zagadnął: :
—  Pani chce wiedzieć coś o mnie??
— Tak... skoro już muszę...
Pawęózkiemu oczy pociemniały od żalu we-

w n ę trz L e g o , ale o p a n o w a ł s ię  i c ic h o  z a p y ta ł :
—  Usunąłem się z drogi pani. Dlaczego pani 

jest dla mnie tak bardzo okrutna?*, czy zasłu­
żyłem na to?

Alma powiedziała solne w myśli, ze jest bar­
dzo licha, ale roześmiała się z jakąś dziką mści­
wością.

z tem pismem okazała się dla prawosławny ch 
wydawnictw tak niewygodną że hierarchia pra­
wosławia zwróciła się o pomoc do „władzy* i 
„Staroobriadioc" został administracyjnie zam­
knięty redaktor drugiego starooorzęaowego pi- 
oma ,Cerkiew* został skazany zp „świętokradz­
two*. Również dysputy religijne pomiędzy „mi- 
syonarzami* prawosławnymi i ,.starov iercami" 
zaczęły sie kończyć tem, że „misjonarze* wzy­
wali na pomoc policję...

Z tego, że ce.kiew prawosławna iazie do u- 
padku, zaaja sobie sprawę doskonale jej sfery 
kierownicze. Słyszeliśmy już sKaigi i ua-zeka 
nia dostojników; przytaczamy fakt charaktery­
styczny-. Kilka miesięcy temu, komendant 22 
(lywizyi armii, gen. A Ganiono w, zwrócił się do 
arcybiskupa Nowogrodu, Gurija, z prośbą o przy­
słanie misyouarzy dla zwalczania szerzącego się 
wśród żołnierzy „ateizmu* i wogole wątpliwo­
ści religijnych. Gurij odpowiedział otwarcie, że 
nie ma ani wśród swego duchowieństwa, ani 
wśród zaKonmków takich ludzi, a gdy generał 
uastawał, żeby jnzysłac choć mnichów, — od­
powiedział „Teraz idą do klasztorów nie dla 
Jezusa, ale dla „kusa" (kęsa)*. Odpowiedzi tej 
me podobna odmówić szczerości...

Zdaje więc sobie sprawę hieraichip j „ a m . 
sławna z tego stanu rzeczy i uznaje kimieri 
ność reformy. Lecz wszelkie prÓDy, a nawet pu 
mysły reformy, odrazo stwarzały kolizyę pomię­
dzy cerkwią a właffeą jjaństwową prowadziły 
dc „burzeni? fundamentów" i „naruszania nutaw 
z a s a d n icz y c h P rz e z  całe icilkp lat ostatmefc 
wszystkie wysiłki dostojników prawosłi wia skie­
rowane były do pogodzenia tych dwu ■Płroc.z- 
ności.

Jak wiadomo juz, najważniejszą zasadą n** 
wwławia jest „snburnost" —  zasad, zupełnej 
autonomii cerkwi, jej zopełnego samorządu i to 
przy udziale wszystkich wiernych, zarówno du­
chownych, jak świeckich. Wyrazem tej zasady 
oyły powszechne sobory cerkiewne. Tymczaoee* 
już od lat blisko 250 sońory te nie były zwo­
ływane i cerkwią rządził samowładnie synod 
mianowany pi zez cara —  a więc włuściwie sam 
car, ktiry nrzez to był głową cerkwi nietylko 
„de facto*, ale nawet uznaną „de jurę". To też 
zarówno w kołach duchownych i świeckich, ja ­
ko n? najważniejszy początek reformy cerkwi 
wskazywano na konieczność zwołdnia powsze­
chnego rosyjskiego soboru prawosławnego na za­
sadzie wolnego udziału w nim wszys.kkh wior- 
nych, ivyrażonej p-zez branie udziałc w wybo­
rach delegatów. Żądanie to ze szczególną silą 
p dnoszono w ostatnich rewolucyjnych latach, 
nawet w komisyach Dumy. Lecz zwołanie ta 
kiego soboru i na takich zasadach sprzeciwia!* 
się yriuokom rządu i budziłc w mm uzasadnio­
ne obawy, to też położył on swoje stanowcze 
veto; z drugiej strony budziło o Da wy i w bi­
skupach i w synodzie o całość swej władzy i 
powasrL I  przez synod i przez rząd określona 
żądanie zwołania takiego soboru, jako „bunt" 
i .rewolucyę*. —  Odtąd synod i rząd poczęły 
działać zgodnie w k.erunku uniemożliwienia wła­
ściwego soboru. Wysuwano rozmaite projekty, 
zwołania soboru samych biskupów i d legatów 
przez nich mianowanych; zajęcia soboiu, za­
miast, sprawą reformy, sprawą połączenia ko­
ściołów prawosławnego i katolickiego ku czemu 
ze strony synodu poczyniono nawet oLcyalne 
kroki; to zbow h  projektowano go ząjąć n. p. 
sprawą r ,.ormy duchownych zakładów nauko­
wych. —  Odsuwano tylko od przyszłego soboru 
starannie sprawę refo-rny cerkwi i to na zasa­
dach sobornosti*; bowiem w tym wypadku, 
jak pisała „komisja przedsoborowa* przy syno­
dzie „przy obecnym stanie rzeczy można oczo

— Dawniej byłam w oczach pan? bardzo do­
brą, anielicą prommnuą, a teraz, jak pan sam 
odczuł, zmieniłam profesyę serca., wzięłam so­
bie za zadanie oduczać ludzi sentymentalizmu! 
bo sentymentalizm jest karykaturą uczucia.

— Ozy pam tak dobrze widzi różnicę między 
uczuciem a sentymentalizmem? >

— Niesłychaną', drogi artysto... panie Wacła­
wie... ■ , -

— Jaką? r
—  Jaką? haliaha! Koniecznie mam panu po­

wiedzieć ? i
—  Piosze o to.
—  Pena to zaboli... przez pamięć na sprze­

dany licytacyjnie staw w Waligórkaek, niech 
pan się tego wyrzecze..

—  Na i straszniej sza prawda —  odpowiedział 
Paw.dzki, pobladłszy silnie — nie je s t  je s z c z e  
tak bolesna, jak sztuczne okrucieństwo.

Alma podeszła do mego i, ważąc każde sło­
wo, jak uderzenie sztyletu, pytała go:

— Sądzi pan zatem, że jestem ok-mm sztu­
cznie, bo taką sobie rolę n a r z u c iła m ?  czy tak, 
kochany panie W acławie?

—  Tak.
—  D obize. Z a te m  odpowiem panu na to, na 

co miałam odpowiedzieć Sentymentaii :in iest to 
uczucie baffiuamKów. którzy poprzestają na ca­
łusie, na uścisku ukradzionym, którzy w nocy 
bywają romantycznie zajmujący, a w plenerze 
tracą wszystkie swoje pawie piorą, którzy ser­
cem żyją, o sercu mewią, sercem cierpią, ale... 
ale... to i  oh serce jest ugodowe, bardz- ustępli­
we. towarzysko wyrobione, grzeczne, czysto u 
uiyte i ma ten wielki przymiot, że się da deli­
katnie wypchać za drzwi —  to nazywan sen­
tymentalizmem. '

— A uczucie ? —  zaorał jeszcze zapytać P»- 
węuzki, złamanym głosem. (C. d n.)
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kiwa*5 un »obui-6c takich mów, sądów i żądań, 
od Których wiary gnie się dusza każdego praw­
dziwego chrześcijanina“ . Wreszcie pcstaDOwiono 
„zwołanie soboru odłożyć do czasów zu celnego 
uspokojenia kraju, na chwilę bardziej sprzyja­
jącą politycznie'1, o którą metropolita Antoniasz 
pcleca duchownym i wiernym „modlić się“ . —  
Tak więc powtórzyła się tu typowa śpiewka: 
najpierw „uspokojenie'*, potem „refo. my**...

Gdy jednak żądanie soboru żyło wciąż i sy 
tod  widział konieczność zaspokojenia go, a 
rząd — konieczność oparcia swej „uspokoiciel- 
skiej“ pracy o „moralny** jairiś autorytet — i 
pozyskania w duchowieństwie pewnego sojusz­
nika —  postanowiono urządzić coś w rodzaju 
soboru. I powstał zjazd „misyonarski**, z które­
go postarano się usunąć wszystkie „nieodpowie- 
dnie-*, meiiczne zresztą, żywioły. Zjazd ten od­
był „ię; n hwały , rezultaty jego są znane —  
Ukazał on prawdziwe oblicze teraźniejszej cer­
kwi prawosławnej, rezultat tego procesu przy­
stosowywania się jej do „widoków * rządu i „u- 
staw zasadniczych**. Zupełne pogodzenie ce.kw i 
z rządem zostało dokonane; odtąd już ca.a cer­
kiew .. działać '  będzie w myśl „ustaw zasadni­
czych**; siata aię ona Liernem nai zędziem rządr 
i wierną służką policmajstrów - pogromszczików 
i generał-gubernatorów-w ieszatielej. Nie ulega 
wątpliwości, te nie zatrzyma się ona na tej 
drudzc upauku w tym punkcie, który znaczył 
zjazd kij w eki, Pójdzie jeszcze da!ej„. ku prze­
paści, w Którą runttć musi w a z  z rządem car­
skim i wszystkiemi ciemnemi silami re a k c ji-

N O W A  B  E  F  P  R  M A,

H o e s  t y p  s z l ło t y  ś r e d n i e j .
Przed kilku dniami podaliśmy na podstawie 

informacyj z Wiednia plan naukowy dla nowe­
go tyDU szkoły średniej a mianowicie dla 8 -k la - 
s o w e g o  g i m n a z y n m  r e a l n e g o .  Plan ten 
wypracowało ministerstwo oświaty na podsta 
w e  wyników obrad ankiety, która zajmowała 
się w Wiedniu sprawą powszechnej reformy 
szkół śiednich. Utworzenie typu nowej szkoły 
śreaniej, u mianowicie 8-klasowego gimnazyum 
realnego jest ważnym krokiem na drodze zmo­
dernizowania naszego szkolnictwa. Na podstawie 
ogłoszonej i wieżo informacyj w „W iener Zci- 
tung**, uzupełnimy poprzedni nasz artykuł nie- 
którer_i aowemi szczegółami.

Przedewszystkiem na wstępie zaznacza mini­
ę t e  oświaty t y m c z a s o w o ś ć  swojego rozpo­
rządzenia w następujących słowach: .Jestem 
spowodowany aż do chwili, gdy wyjdzie n o w a  
u s t a w a  o g i m n a z y a c h  zarządzić t y m ­
c z a s o w o .  ażeby obok istniejących gimuazy ów 
realnych powstały dowo zorganizowane zakłady 
tego rodzaju, wedle poniżej umieszczonego pla 
nu naukowego, począwszy od roku szkolnego 
1808/9, o i l e  z n a j d ą  s i ę  p o t r z e b n e  s i ­
ły n a u c z y c i e l s k i e ,  a dalej, ażeby z uo- 
wemi gimnazyami rednemi czyniono próby w 
nr myśl planu naukowego. W  sprawie każdora­
zowej przemiany istniejących gimnazjów i real­
nych gim: azyów na wymieniony zakład nauko­
wy, ma krajowa Rada szko na, względnie na­
miestnictwo, poczynić wyczerpujące wnioski w 
ministerstwie oświaty**. Klauzula, odnosząca się 
dc kwestyi, czy będzie dla nowych zakładów 
dostateczna liczba sił nauczycielskich, jest nie­
pokojąca. Minister oświaty, rozporządzający ka- 
tdrj chwili statystyką nauczycieli szkół śre­
dnich, powinien się poinformować w tej spra­
wie i zapoHedz na czas brakowi nauczycielów, 
zachęcając młodzież do uczęszczania ca  filozofię, 
przez, utworzenie znaczniejszej liczby stypen- 
dyów.

Z  n ow eg o  planu nauki w 8-klasowych gimna- 
zyach realnych, przytaczamy następujące szcze­
góły N a j ę z y k  n i e m i e c k i  przy padają w 
klasie 1 i II nowego gimnazi um realnego ty­
godniowo 4 godziny, od klasy III do VIII po 
2 godziny tygodniowo. Co do języka ł a c i ń ­
s k i e g o ,  to celem nans± na stopnia wyższym 
będzłe zazna |omńnie się zapomocą gruntownej 
lektnij z najwużmejazenii objawami literatury 
rzymskiej, aa tej zaś podstawie poznanie kul­
tury rzymskiej, dalej sprawność w czj tania 
niezbyt trudnego tekstu łacińskiemu i pobudze­
ni 5 zmysłu dla formy stylistycznej.

Nauka języka f r a n c u s k i e g o  ma na celu 
wprawić w ustnem i pisemnem władaniu rym 
językiem obok ciągłego uwzględnienia życia 
codziennego. W rozmowne z uczniami i w nau­
ce ma się nauczyciel posłngiwać językiem fran­
cuskim o i l e  m o ż n o ś c i ,  a tylko w ko­
ni łcznosc* językiem wykładowym W  nauce 
h i s t o r y i  ruieżj ila  zyskania przegląau chro- 
notogieznugó zaprowadzać stopniowo blok naj- 
ffużnbijszyrh dat hisioiycznych i przez częste 
odwoływana się de nich utrwalić je w pamię­
ci. Pedobnń i w g e o g r a f i i  zaleca rozporzą­
dzenie ministra unikanie uczb i nazwisk, będą­
cych tyiko balastem ala pamięci, a dalej zby­
teczne i zanadto szczegółowe grupowanie łań­
cuchów gór i sieci rzeK. 'Większą uwagę zwra­
cać ma osaczycie! geografii na wzajemny 
•tosunek wielkości do siebie, na pomiary na 
mapacb, tudziez graficzne przedstawienia na 
tablicy dla *ysk=nia jasnego obrazu jednostek 
geograficznych W  politycznej nauce o ziemi 
ma zyskać więcej miejsca geografia ekono­
miczna. W  naukach p r z y r o d n i c z y c h  obok 
anawmości głównych zarysów fizyologii i hy- 
gieny należy uczniów zaznajamiać z morfolo- 
głcznemi. nzycznomi i ehemicznemi właściwo­
ściami tych minerałów, które mają większe 
znaczenie w życia codziennem.

Inne szczegóły rozw ząd/en ia  w brzmieniu 
urzędowe® zgadzają się zupełnie z temi. które 
podaliśmy przed kilkunastu dniami. Nie wątpi­
my, ie  nauczyciele tej nowej szkoły potrafią 
wyzyskać plan naukowy ku największemu po­
żytkowi uczącei się nnudziezy.

M ł o d o t u r c y *
e*> .

Jednakowo® me tej organizacji sądzonem by­
ło położyć podwaliny pod nową odrodzoną Tur­
c ję  Nowy i najsilniejszy impuls do pracy nad 
odnowieniem ojczyzny wy°zedł nie z obozu emi­
grantów politycznych, ale ze sfery, która w y­
dala w latach dziewięćdziesiątych komitet zje­
dnoczenia i postępu: ze sfery młodzieży, sta- 
dyaiaoai w  wyższych szkołach konstantynopo­
litańskich Praga, zagraniczna podtrzymywała w 
nie trądycyę dążeń młodotureckich, ale bezpo-

*1 Patrz nr 381 „Nowoj Reformy**.

średniego wpływu emigranci yolityCini uie mo­
gli na nią wywierać. —  Między emigrant imi 
a mloazieżą wkrótce wytworzyła się linia de- 
aarkacyjna, która stawała się coraz bar 
dziej wyraźną i ostrą. —■ Tylko ci nieliczni 
z emigrantów, którzy oawaźyli się przyjeżdżać 
potajemnie do T ercji, dzieląc niebezpieczeństwa 
z miejscowymi działaczami,* zdołali zachować 
bezpośredni wpływ osobisty. —  Do liczby tych 
ostatnich należał N a z i n ,  założyciel pierwszego 
komitetu „Union et progres1* Przy pomocy kil 
ku przyjaciół wskrzesił on tuiecką „wewnętrz­
ną organizacyę**, ale dał jej nową taktykę, wy­
tknął inne cele i wyposażył wr nowe idee. — 
Ostatnie dwa, trzy lata użyte były właśnie na to 
wznowienie „organizacyi** Wypadki rosyjskie 
r. 1905 nie pozostały bez wpływu zarówno p o ­
zytywnego, jak również jeszcze więcej negaty­
wnego —  odstraszającego. Młodoturcy przeko­
nali się, że bomby i teror nad jednostkami do ce­
lu uie prowadzą. Niszczą one tylko organizacje 
i wywołują w społeczeństwie dążności roakejj- 
ne. Niepotrzebne® jest także „naruszanie wła­
sności prywatnej**. R n c h  m u s i  b y ć  p r z e ­
d e w s z y s t k i e m  p o l i t y c z n y m ,  a n i e  so  
c y a l n y m  Takie, bardzo słuszne wskazania, 
zaczerpnęli Młodoturcy z krwawych doświad­
czeń rosyjskich. —  Z  pozytywnych nauk, jakie 
wysnuli dla siebie Młodoturcy z rew olucji ro- 
syisłiiej, naj ważniejszą była ta, że ruch woino 
ściowy powinien być jak najszerzej demokraty­
cznym i że powinien opierać się na dobrze do­
branej i ścisłe zakonspirowanej organizacyi. —  
Należy tedy pracować nad masami, aby prze­
dewszystkiem usunąć ten nastrój zniechęcenia 
i apatyi, jaki wywołały poprzednie niepowodze­
nia. Rząd szerzy pesymizm, świadomie dążąc 
do osłabienia moralnych sił narodu. Potrzeba 
koróecznie budzić optymistyczne przekonanie, 
że wszystko zalezy od pragnienia narodu i że 
naród sam może sobie stworzyć rząd, godny 
siebie. -

Co do konspi acyi, to potrzebna jest masoń­
ska organizacja ze stopniami wtajemniczenia 
. z często moraliiein wychowaniem lepszem, niż 
wszelkie przymusy zewnetrzne i mechaniczna 
dyscyplina. Przrdewazystkiem potrzeba u człon­
ka wytwoizyó jasną świadomość niesprawiedli­
wości gwałtu. Potem potrzeba wyhodować uczu­
cie nienawiści do tego gwałtu. Nienawiść wre­
szcie powinno się pizekształeić w oburzenie i po 
trzebę zemsty.

W rezultacie szkoła taka sama przez się 
wytworzy szlachetnego ducha altruizmu i ofiar­
ności. „K iedy w duszach waszych utwierdzi się 
ostatecznie uczucie altruizmu, staniecie sie nie­
zastąpionymi, niezbędnymi członkami organiza- 
cji** —  powiada się w statucie organizacyi 
młodotureckiej, którego autorem jest zdaje się 
sam Uirom.

W ten sposób przygotowani członkowie po­
winni organizować się od dołu, a nie z góry. 
Prze wodniczącego nie pow inno być w ogóle. Ko­
mitet centralny z pięciu osób powinien mieć wy­
łącznie władzę wykonawczą. Każdych czterech 
z pięciu członków powinno być co roku na nowo 
wybieranych. W  bezpośredniej styczności z ko­
mitetem pozostają liczni inspektorowie i m isjo­
narze, rozsyłani po prowincjach, ponieważ oso­
bista propaganda uważana jest za najważniej­
sze zadanie organizacyi. Miejscowe komitety i 
podkomitety korzystają z szerokiej autonomii. 
A‘te  praw id ła , i  m e to d y  p r o p a g a n d y  s ą  w szę d z ie  
jednakowe. Należy działać przedewszystkiem 
wśród wojska i urzędnik iw. Na początek po­
trzeba wybierać nielicznych, ale godnych zau­
fania, zdolnych do poświęceń i wpływowych. 
Oni d o c h o w a ją  tajemnicy i po' iągną innych. 
W  taki sposób wytworzy się atmosfera, której 
ulegną wszyscy.

Rękę pozytywisty Achmeda R L y czuć w ukła­
dzie tej „naukowej** czy tez „eksperymentalnej“ 
metody rewolucji jak ią zwykli z dnmą nazy­
wać Młodoturcy. Rezultaty opartej na takiej 
organizacyi trzyletniej propagandy okazały się 
zdumiewającymi. Ci sami urzędnicy, których obc 
wiązkiem było ściganie młodotureckiej prasy, 
pracowali energicznie nad jej rozpowszechnie­
niem. Jak zaś zorganizowani byli oficerowie —  
dowiodły same wypadki Co się tyczy szere 
gowców, to organizacja pozyskiwała ich dla 
siebie przez humanitarne postępowanie i szerze­
nie oświaty. Wedle świadectwa jednego z w y­
bitnych młoduturków, całe bataliony zawdzię­
czają umiejętno ć czytania i pisania wyłącznie 
młodoturkom.

W  rok po rozpoczęcia pracy wojskowa mło­
dzież z „wewnętrznej organizacyi ■* weszła w 
ścisły związek z komitetem zagranicznym, nie 
poddając się jednakowoż jego kierownictwu. —  
K o m ite t  p a r y s k i  uznano tylko z a  z a g r a n ic z n ą  
reprezentację Młodoturków wobec Europy, Za 
granicą utrzymał się 1 pływ radykalnego i ko­
smopolitycznego ks Sabacheddina, w Turcyi 
jednak samej więcej uznania mnał umiarkowany 
i nacyonalistyczny Achmed-Riza. W pływ tego 
ostatniego da się odczuć przy ostatecznem for­
mułowaniu stosunku Młodoturków' do kwestyi 
narodowościowej. Z dzisiejszych rannych depesz 
u’ynika, że wpływ ten zwyciężył, skoro Młodo­
turcy zajęli odporne stanowisko wobec żądań 
narodowych Bułgarów maceuońskich.

f & h a  E c k l i l e .

Rabka, 18 sierpnia Nad nami rozpięty błękit 
już dzisiaj, więc mówić możemy z pewnym spoko­
jem o pięciotygoduiowej niepogodzie, która się tu­
taj rozpanoszyła, Deszcz, nabrawszy przez tak długi 
czas pewnej stoieznej obojętności, opadał rozpiętą 
jednostajnie zasłoną na ziemię, albo rosił gęstym 
mokrym pyłem Napatrzyliśmy się już wszystkich 
deszczowych, piękności, doświadczyliśmy wszelakich 
jego odmian i doknczliwości —  padał bezwzględny 
przeJ oknami, w których dziecięce główki niecier­
pliwie wyzierały na zszarzały świat, mącił hory­
zont naaziejny młodzieńcowi W romantycznej jego 
pielgrzymce no, od willę ukochanej. Ze strony nieba 
jest to objaw wyjątkowej niedelikatności, zważyw­
szy, -że młodzieńców w Rabce... nawet nie wiem, 
czy garstka znajdzie się mała! To też panie, ska­
zane na osamotnienie, osobnym nastrajają się oży­
wieniem, gdy zjeżdża cnór akademików lwowskich, 
lub krakowskich, lub gdy zjawia się barwnie przy­
brana i doskonale tańcząca obrona szerszej ojczyzny.

Gości w Rabce, w osobie dzieci i kooiet, a na­
wet i przedstawicieli męskich, jest coraz zwiększa­
jący się z roku na rok napływ —  być może z po­
wodu bojkotu niemieckich badów, bądź przez uzna­
nie dla tutejszyct solanek, które częste cudów u- 
zdrowienia dokonywały. Nie wiem też, co za zło­

śliwa pogłoska rcwiicsła się po Krakowie, jakoby 
w R  Lee panowała edrc i leltaj-lutyna; nie widzie­
liśmy jej, ani o ulej nie słyszymy.

Za to mieliśmy burze i wylewy, (które wstrzą­
snęły trochę zadeszczowionem poa każdym wzglę­
dem powietrzem.

Od dawna plątały się chmury między rsbezań- 
skiemi wzgórzami, szUKając napróżne wyjścia, wre­
szcie dnia 9 b. m. nastąpiła ulowe, o której do­
niosła już szczegółowo „Nowa Refoima**. Dodać tu 
jedynie można, że owa burzliwa noc zroaziła nie­
jedno żywsze nastrojowe napijcie, uiejednę umiej, 
albo więcej dramatyczną scenę. Wobec rozhukanego 
żj wiołu każdy bronił się jak mógł. Psy wyb.eguły, 
oszczekując niespokojne i bezradne wkraczającą nie- 
przyjaźnie wodę. Ludzie, brodzqc w szybko przy­
bywające; wodzie, wyprowadzali eo spiesr-niej do­
bytek, wynosili co mogli, mniej odważni się kryli. 
Niektórzy/ adnej wiary, bronili i zasłaniali domo­
stwa sweje i obejścia, wystawianiem obrazków świę­
tych, inni, więcej osobiście bezpieczni, z zadowole­
niem wyczuwali pewne podniecenie. -

Woda zaś, jak zdu.e się, wszyscy i wszystko na 
iwioeie, znaczyła i tutaj pewne swoje upodobania 
i objawiała żywiołowe kaprysy Oszczędziła np. li- 
ehą, nędzną chacinę. blisko brzegu do rcsłyeh tu­
lącą s.ę topoli, a Kryjącą młode, Bzczęśliwe mał­
żeństwo. Gdy fala zagrażały niskiej lepiance, ou 
wyniósł i przybił na .opoli welon ślubny żony, dla 
wstrz.i mania wód. „Slpbna rteet —  tłomaczy —  
ma taką już moc, że chroni ed złegc „W ody za­
raz odwróciły się w druga stron ę„— mówił z prze­
konaniem, ' "  '

Zycie towarzyskie trochę ospałem rozwija się tu 
tępem, jak zwykle, tworzą się koła i kółka. Z cza­
sem rozwój pensyonatow ułatwi i uprzyjemni po­
byt. Jeso ich tu kilka; pi >cz pani Dobrowolskiej, 
skupiającej dzieci i dawnej „Laury1*, od dwóch lat 
zgromadza u siebie wykwintnych gości pensyonat 
„W illi Jasnej1*, przyciągając pewnym nastrojem to­
warzyskim i dobrą kuchnią,

W  Rabce mogliby znaleść i konserwatorowie 
sztuki pole do skutecznego działania. Posiada ona 
stary drewniany kościół z wieka X V II z wieżą i 
dzwonnicę wyrastającą n głównego wejścia wprost 
z ziemi, j-ikby do niej wiei ami przywartą Sędzi­
wy ten kościół, za mały i czasem już przegryzio­
ny, nie wystarczał, wzniesiono więc nowy z czer­
wonej cegły, trochę neo-romańsko-gotycki, wedle 
planu T  Talowskiegt. W szczegółach zewnętrznych 
wstrzemięźliwy, w rozmiarach wewnętrznych oka­
zały', mc zestraja się też organicznie z pejza­
żem jak stary i wyrywa |się na horyzoncie obcą 
zupełnie plamą. Wzniesienie nowego kościoła pocią­
ga zawEze za sobą zaniedbanie starego dzieje się 
to i tutaj. Służba kościelna cc może to wynosi ze 
starego kościoła do nowego, co może to z dawnego 
wyry wa, odbija wewnątrz, a żebraczki zaczynają 
ju* nawet zewnątrz wyrywać gonty na opał dla 
siebie , niedługo już zdaje się kościół ten stanie 
się pustką, której nikt uie uszanuje.

Konserwatorowie, co prawda, zaopiniowali, iż ko­
ściół drewniany w Rabce winien być zacnowany, 
ale nalażałoby ów platoniczny dezyderat poprzeć 
więcej realnie, j ari.

Piątek, 21 Sierpnia 190S.

W krynicy odbędzie się dn. 30 bm. wieczór hu 
morystyczr.y p A, Zimajerowej z tym samym pro­
gramem, który w Zakopanem miał tak niezwykły 
sukces. Odegraną również będzie wyborna komedya 
J. Courteline'a „Zacisze domowe** z udziałem p. H. 
Zimajer Rapackiej, które w Kobiecej głównej roli 
roli znajdzie wdzięczne pole do popisu. "

Duia 22 bm. dają obie artystki wieczór w Rance 
z odmiennym programem wobec tegc, że na pierw­
szy zabrakło biletów.

E r o a i & a  s p o r t o w a .
,Podróż bdljnem przez Alpy.— Ryzykowne- wylądowanie.— 
.Międzynarodowe wyścigi lyklistów w Warszawie. — Re­

gaty w Kaliszu).
C swojej podróży balonem przeż Alpy, zakończo­

nej rjzykownem wylądowaniem koło Grenoble, podał 
dr 4 nervain zajmujące Bzezegóły korespondentowi 
zurychskiemu dziennika berlińskiego „Lokal-Anzei- 
ger“ . Po bardzo miłym i pomyślnym locie z Borna 
do Genewy! —  opowiadał dr Quervain —  dwaj moi 
towarzysze opuścili balon, a wagę ich zastąpiłem 
przybraniem odpowiedniego balastu. O godzinie 5 
irieczorem wybrałem się w dalszą drogę z jednym 
towarzyszom podróży. Znowu mieliśmy spokojny lot 
i mogliśmy podziwiać wspaniałą piękność przyrody. 
Zwłaszcza widok zachodzącego słońca, a następnie 
wschodzącego księżyca z wysokości 3.000 metrów 
był czarujący. Naukowa wartość tej części podróży 
polegała na tem, że pomiary, rozpoczęte o poranku, 
a dotąd w balonie nigdy nie uskutecznione, można 
było prowadzić dalej.

Już wybierając się w dalszą podróż w Geuewia 
liczyłem się z ewentualnością wylądowania w nocy, 
co nie przedstawiało trudności, gdyż noc była jasna, 
a pogoda piękna. Tymczasem nagle i niespodziewa­
nie powstał wiatr, który nas zaczął pędzić z doliny 
Rodanu ku łańcuchowi Alp wysokich. Mój towarzysz 
podróży, który kLrov,ał balonem, uznał za wskazane 
Wylądować jak najrychlej, chociaż wiedział, że ba­
last, którym rozporządzaliśmy, wystarczał na cało 
nocną podróż. Jakoż pestanuwiliśmy wylądować 
koło Grenoblo, na obszernej łące, którą zamykała 
alea z topolami. Rząd owych topol byłby w razie 
potrzeby zatrzymał pędzony wiatrem balon,

Braliśmy także pod rozwagę przewody elektryczne, 
ale sądząc wedle stosunków szwajcarskich, nie przy­
puszczaliśmy, ażeby wewnątrz alei znajdowały się 
owe przewody. Dyrekcya elektrowni w Grenoble 
przyznała później, że wniosek nasz był uzasadniony, 
a zarazem oświadczyła, że istniał już dawniej za­
miar wycięcia szeregc drzew, które zakrywały prze­
wody elektryczne. Z tego też powoda dyrekcya wy­
znaczyła bardzo niskie odszkodowanie za potargane 
druty przewodu. Balon zniżając się do lądu zacze­
pił zwisającą linę o drnty i przerwał je. Na tera 
poiegało cała uszkodzenie przewodu. Co prawda, na 
kilka godzin prąd elektryczny był przerwany Za­
łodze balonu groziło niebezpieczeństwo, ale nie w 
takiej mierze, jak z początku donosiły przesadne 
wiadomości.

Z dziedziny sportu krajowego należy wspomnieć
0 m i ę d z y n a r o d o w y c h  w y ś c i g a c h  c y k l i ­
s t ó w  na Dynasach w W a r s z a w i e .  Wzięło 
w nich udział siedmiu zawodowców z poza granic 
Królestwa Polskiego, ' a mianowicie: ! ''ntsetinr ze 
Lwowa, W illy Bader z Lotaryngii, Aron Spein z 
Chicago, E. Doerflngóe z Paryża, Ottensen z Kopenhagi, 
Jan Nenela z Tragi Czeskiej 1 Gustaw Weiss z Ba­
zylei, z których dwaj, Nodeia i Doerflirgće okazali 
się wvtrawnymi i biegłymi sprinterami. Oprócz nich 
uczestniczyło w wyścigach 27 jeźdźców krajowych 
z Weissem I Kłopotowskim na czele. Niestety, jak 
stwierdzają pisma warszawslie, ulowa całodzienna
1 całonocna tak rozmiękczyła tor, że okazał się on

dla jeźdźców zagranicznych, zwłaszcza motocykli 
stów, wysoce ciężkim i niedogodnym dla iwoj 
grzęzkości. Stąd też nie mogły się tak uwydatnić 
zalety gości cudzoziemskich na toize tamtejszym.

Przedbiegi wyścigu „scratch** dla jeźdźców kl. I 
na przestrzeni mili angi3lskiej, miały wyniki na 
stępujące: w I biegu u mety: 1 ) W illy Bader w 
1 m. 98/5 s., 2) W . Kłopotowski w 1 m. 10 s,;
w II biegu 1) J. Nedela w 1 m. 13 2) St,
Gronczewski w 1 m. 133/ 5 s.; w III bidgu: 1) E. 
Doerflingóe w 1 m. l l* /s  s-> 2) W . K-ietliński w 
1 m, 12 s. i w IV biegu: 1 ) Aron Spain (murzyn) 
w 1 m. ltj s., 2) S. Kłopotowski w 1 m. 16 V5 B- 
W  przedbiegneh półfinału tego wyścigu zwyciężyli 
w I biegu: 1) Nedela w 1 m. 49 s., "2 ) Bader w
I m. 4 9 */5 s ; w II biegu: I )  Duerflingóe w 1 m.
22 s., i 2) Spein w 1 m. 22 l/i s.

Finał tego wyścigu dał miejsca u mety: 1  Ne 
deli w 3 m. 11 s., Loerfilngćema w 3 m. I I 1/, 
s. i 31 Baderowi.

W  przeabiegach wyścigu „scratch** dla drugo- 
klasistów również na dystansie mili angielskiej, 
przyjechali do mety w I biegu: 1) Noffer w 1 m.
I I  a., 2) Stefan Wodczyńsk* w 1 m. I D /5 s.; w 
II biegu- 1) St. Kna^ski w 1 m. 11 s., 2 ) B. Hen- 
czewski w 1 m, 11 a/5 s.: w III biegu wre3zcie:
1) B Boye w 1 m. 12V5 b,, 2) T. Briihl w 1 m.
13 s. W  finale tego wyścigu zwyciężyli 1) Kilar­
ski w 3 m. 35 s., 2) Boye w 3 m- 3&2/5 s. i 3)
Wodczyński. -- —  -

W  „D eroy“ , złozonem z 3 części, rozegrano dwie 
dnia 15 b. m Na 13 jeźdźców przejechało prze­
strzeń 250 metrów 7 jeźdźców w następującym po­
rządku: W. Eader w 18 t., J  Nedeia w7 18 s., 
J. Nedela w 18 s., E. Doerflingee w 19 s., W. 
Kietliński, St. Kłopotowski i W. Kłopotowski w 19V5 
sekunay, wreszcie H. Weiss w 193/ 5 s. T jcL  sie­
dmiu tez startowało w drugiej części '„Derby**. na 
pTŁcstrzen! mili angielskiej. W  tym biegu zwycię­
zcą po silnej walce i tpurci na samej prawie ta 
śmie zottał Francuz Doerflingće w 2 m. 57 s., ma­
jąc tyiko o ł/5 8. za sobą, 2) Badera i 2) Nedeię.
Tym sposobem osiągnęli wczoraj punktów: Bader
5, Nedela 4, Doerfiinge 5, & ooadwaj Kłopotowscy 
i Kietlińsey po 1, co kwalifikuje ich do 3 części
„Derby*1. ' l

Championat motocyklistów nie powiódł się dzięki 
„niedyspozycyi“ motorów. Jako współzawodnik pp. 
Draca i PiotrowsKiego startował na wielkim i cięż- 
kim, ale poruszanym siłą 24 koni motocyklu cudzo­
ziemiec p. Gustaw Weiss, ale tor okazał się dla 
jego ogromnej maszyny niemożliwie grząskim, wy­
cofał się więc w 6 okrążeniu, widząc, że naszym 
motocyklistom, łatwo pokouywującym nawet grzęz- 
kość toru nie podoła Niestety, z powodu nadwerę­
żenia motoru i p. Piotrowski musiał się wycofać, 
a tak nagroda 1 dostała się p. AJ. Dracowi. Dał 
on jednak rewanż swemu współzawodnikowi w matchu 
na 5 Kilometrach, w którym po istotnie wyścigo 
wej jeździe p, Piotrowski zwyciężył p. Draca w 4 
m. 54 s. s

W yścig premiowy miał 11 cyklistów u starta, 
których wyprzedził z łatwością Doerflingóe, zdoby 
wszy, oprocz pierwszej nagrody, 6 premiów. Re­
sztę premiów zdobyli, trzy Gronczewski i jedną 
Nedela.

Nakoniec wyścig z prowadzeniem powołał w szran­
ki trzech bardzo dobrych „steyerów**: H Weissa 
(prowadził p. A. Drąc) i W . Kietlińskiego (prowa­
dził p. Piotrowski), oraz Duńczyka Otteusena, pro­
wadzonego przez swojego stałego leadera, G. Weissa, 
na jego olDrzymie-motorze. Otoż p. A. Drac zdołał 
O całe koi o wyprowadzić naszego H. Weissa, który 
cały dystans 10 -kilometrowy przebył w 13 min. 4 
sek. Drugim był W. Kietliński, a trzecim dopiero 
znacznie później Duńczyk. Wyniki wyścigów dnia 
drugiego podamy później, nie mogąc zbytnio rozsze­
rzać ram niniejszej kroniki.

Regaty w K a l i s z u  miały przebieg pomyślny. 
W  biegu I, na łodziach małych, na dwa wiosła kró­
tkie, bez steru, dystans 500 m., zwyciężył p. Leon 
Gołembiowski. W  biegu II, na 4 krótkie wiosła, ze 
sterem, dystans 750 m., zwyciężyła osada pod ste­
rem p. Heliodora ,-sokołowskiego, z wioślarzami pp.- 
Maryanem Krassowskim i Mieczysławem Łongiew- 
skim W  biegu III, na gigach rasowych, dystans 
1650 m., pierwsza przybyła dc mety dosKonale wy- 
trenowana osada pod storem p. Steiana Kausa, zło­
żona z wioślarzy pp : Tadeusza Radaiewsk:ego, Sta­
nisława Cygańskiego, Hermana Netzla i Romana 
Rudzkiego. W  biegu IV na sześoiowiosłówkaeli, dy 
stans 1650 m., zwyciężyła osada pod sterem p. Ma- 
ryana Krassowskiego, z wioślarzami pp : Emilem 
Krugerem, Stanisławem Sałatą, Mieczysławem Łon- 
giewskim, Kazimierzem Studzińskim, Stefanem Kor- 
nobisem i Sewerynem Tylcem W  biegu V, na 4 
wiosła krótkie, ze siere.a, uystans 750 m., zwycię­
żyła osada, składająca się z wioślarzy pp.: Romana 
Rudzkiego i Tadeusza Radajogo, pod sterem p. Ste­
fana Kausa. W  oiegn VI, na półbąkach, dystans 
1650 m., pierwsza przybyła do mety osada pod ste­
rem p Józofa Falkowskiego, złożona z wioślarzy 
pp : Leona Kolińskiego, Stanisława Kupczyńskiego, 
Stefana Kausa i Maryana Krassowskiego. Osady 
zwycięskie otrzymają żetony srebrne, ci zaś wio­
ślarze, którzy przez trzy lata z rzędu zdobyli że­
tony srebrne, otrzymają żetony złote. ,

Kronika.
K r a k ó w ,  2 1  sie.pnia.

' K a riS Z C ie  p o g o d a ! Nareszcie ro tylu dniach 
słoty, która z małerai przerwami dzień i noc, to 
mżyła gęstym a drobnym kapuśniaczkiem, to zale­
wała ziemię grnuemi strugami wody, rozsunęły się 
wczoraj pc południu czarne i gęste chmury, ukazu­
jąc gdzieniegdzie jasne skrawki błękitu. Wszyscy 
patrzyli na to z niedowierzaniem i kiwając głowa- 
hri, mówili sobie: „Aha, to tylko taki mały antrakt, 
jutro znowu będzie lało1*. Bo nikt nawet już nie 
przypuszczał, by mogło być inaczej. Wszystkich 
ogarnęła tępa jakaś apatya, wszyscy odczuwali 
przygnębienie, takie, jakiego doznawać muszą chy­
ba tylko mieszkańcy stref podbiegunowych, gdy 
zapadnie sześciomiesięczna noc. To t»ż gdy dziś 
rano, po ustąpieniu resztki chmur, na jasny, pogo­
dny błękit weszło tryumfalnie złote, uśmiechnięte 
słońce, wszyscy powuali je tak, jak zjawienie się 
słońca witają tylko pod biegunem, gdy po sześcio­
miesięcznej nocy ukaże się znowu na niebie. Ka­
żdy. gdy zbudziwszy się dziś rano. zobaczył złotą 
topiel słoneczną, przecierał oczy, myśląc, że chyba 
śni, a potem wyskakiwał z łóżka i biegł ao okna 
jeszcze nie wierząc swym oczom. Nareszcie! Znikło 
gdzieś przygnębienie, a na ulice wyszlf znowu roz­
promienieni ludzie, patrząc z radością na niebo, na 
zalane promieniami słońca ulice, otwarte okno, w 
których gdzieniegdzie widniały uszczęśliwione twa­
rzyczki dzieci, które wyciągały łakomie ręce do 
słońoa, jakby do najcudniejszej zabawki.

Plantacje znowu przybrały właściwy Bobie urok,

kwiaty po ogrodach, o ile jeszcze zostały niezni­
szczone poprzedniemi ulewami i zimnem, nabrał* 
św. iżej woni, przyroda tchnie nowem życiem : 
wszyscy są zadowoleni —  wprost uszczęliwieni!

O, pogodo! tiwaj jak najdłużej!
Puch przejezdnych w Krakowie zwiększa się 

z każdym dniem, a miasto z tego powodu przybra­
ło jakiś - odmienny, ożywiony wygląd. —  Onegdaj 
przybyła do Krakowa lwowska wycieczka z Czech 
i Saksonii, urządzona przez akademicki Klub tu­
rystyczny po dwutygodniowej podróży pod k>*«- 
wnictwem dra Orłowicza i tu się rozwiązała, loa*- 
stnicy wycieczki opowiadali, że zwioJzili wsz; stkia 
miejscowości, objęto programem, a nadto zrobione 
z Pragi jednodniową wycieczkę do Karlsbadu, ila- 
rientadci i Francensoadu, poświęcając im po kilka 
godzin czasu. Wszędzie sezon kąpielowy«. w pełni- 
ns deptaKach, w lestanracyach, przy źródłach tłu­
my różnojęzycznej publiczności, mowę polską sły­
chać na każdym kroku. Przez następne trzy dni 
zrooiono wycieczki w słynne z piękności kraje Cze­
skiej i SasKiej Szwajcaryi, jak Schnecberg, Bnstei, 
Prebischther, Kdnigstein, Rosenberg, Schandau, wą­
wóz Kamnicy w Herrnskretschen i wiele innych. 
Po dwóch dniach pobytu w Krakowie uczestnicy 
wycieczki rozjechali się do domów swych w ró­
żnych stronach kraju.

Dygnitarz holenderski w Krakowie. W  Kra­
kowie bawi b. prezydent ministrów Ilolandyi, Abra 
ham Cuyper. Stanął on w Grand hotelu: udaje się 
w tych dniach do Rudnika do swych znajomych, 
następnie _ wraca dc Krakowa, poczem jedzie do 
M arszawy i Poznania. Abraham Cuyper jest auto­
rem dzieła, wydanego w r. 188C w języku łaciń­
skim o reformacyi Jana Łaskiego. . P. Cuypera od­
wiedził w j‘e g o . mieszkaniu wiceprezydent miasta 
dr Szarski.

Mycie okien i wystaw sklepowych. Doprawdy 
w żannej najlichszej mieścinie nie ścierpianoby te­
go, co się dzieje w Krakowie. Mamy na myśli my­
cie okien i portali sklepowych. Oto czynności takie, 
które powdnny być dokonane a’ bo w nocy, po zam­
knięciu sklepu, gdy już usianie ruch uliczny, albo 
wczas rano, odbywają się w' naszem mieście zwy­
kle przed południem, gdy ulice miasta roją się od 
przechodzącej puDliczności, a sposób, w jaki się 
przeprowadza mycie, naraża przechodniów na rozli­
czne nieprzyjemności, Oto przód Bklep, zwykle o 
godzinie 10  — 1 1  przed południem, wychodzi paro­
bek z drabinką, wiadrem gorącej wody i'stosem  
ścierek, drabinę przystawia do wystawy sklepowej, 
czcm tamuje swobodne przejście ulicą, a płukając 
ścierki, zlewając radą okna i drewniane obramie- 
nienla wystaw, które potem wryciera ścierkami, nie- - 
rzadke niszczy ubrania przechodniów, którym się 
dostaje na grzbiet struga brudnej wody. Dzisiaj 
rano n. p. przechodząca ulicą Sze wską pani B , o- - 
bywateika z Litwy, uległa takiej kąpieli przed je ­
dnym ze sklepów, którego wystawę, w tak prymi­
tywny sposób myl parobek

Stanow czo żądać należy, Dy m ag.strat zakazał 
tego rodzaju  porządków  i przez odpow iednie organa 
(po licyan ci i  pachołkow ie m ie jscy ) p iln ie przestrze­
gał, b y  w  niestosownej* Dorze podobnego rodza ju  
czynności w  m ieście, dbającem  o piętno cyw ilizaey i, 
nie b y ły  praktykow ane.

Z teatru miejskiego. Jutro rozpoczyna Bię se­
zon dramatu sceny krakowskiej. Po wznowionem 
„Weselu**, które inauguruje rok teatralny bieżący, 
zanim ukaże się pierwsza premiera (naznaczona 
na dzień 5 września), grane będą te sztnki, które 
stanowią siały repertuar sceny krakowskiej, a więc: 
„K ościu szk o  pod R a cła w ica m i1*, „ W arszaw ianka*1, 
„Boiosław Śmiały**, „Konlyan“ , „Złota Czajzka**, 
„Tamten**, „Urzęduwa żuna" —  wreszcie z doiubku 
ostatniego „Car samozwaniec** Nowaczyńskiego i 
„Król Stanisław Augusi** Grabowskiego. Równo­
cześnie przystąpiono do wstępnej pracy nad naj­
bliższą nowością. Będzie nią komedya p. Tadeusza 
Jaroszyńskiego p. t. „Podczłowiek1*.

Z teatru ludowego. „Chata za wsią1* wysta­
wiona będzie przy udziale trany cyganów kauka­
skich dwa razy z rzędu na scenie Indowej, t. j. 
dzisiaj w piątek 2 1 -go i sobotę 22 b m.

Parceiacya gruntów pofortyfikacyjnycn To­
warzystwo budowy tanich domów w Krakowie za­
wiadamia, że przedłuża termin konkursu na paree- 
lacyę gruntów pofortyfikacyjnycn Drzy kościele św. 
Sylwestra do dnia 15 września b. r. Piany proje­
ktu mają być przesłane najdalej do 15 września 
b. r. do godz. 12  w7 południe pod adresom zarządu 
Towarzystwa (Kraków, ulica Starowiślna, nr 16,
I p.). Równocześnie zawiadamia się, iż b.uro To­
warzystwa zaajdować się będzie od dnia 24 b m 
przy uiicy Starow anej nr. 16, I  p Godziny urzę­
dowe są w poriedziałki i czwartki od 5l / f do 6' ł j  
wieczór.
' Typowy oszust Jak już donosiliśmy, przed dwo­
ma tv, godniami odstawiono do więzień sądu karne­
go w Krakowie znanego oszusta Bronisława Dyrcza, 
który we Lwowie podczas aresztowania podawał się 
za słuchacza medycyny, Stanisława Janickiego. —  
Jako taki występował on wśród młodzieży i zyskał 
sobie ogólne zautanie, podając sie zs ofiarę repre- 
syj politycznych w Królestwie.

W  śledztw ie, jak w iadom o, w yszło  na ja w , iż 
D y rcz  odsiadyw ał ju ż  w  V ’ iedniu «.arę półroczn ego  
w ięzien ia  za  szp iegostw o. —  Daiej okazało się, że 
D yrcz , to typow y oszust . B a w ił on k ilka  tygodn i 
w  ok o licy  K alw ary i, i podając, że szuka pokładów  
węgla, które, w edług je g o  bauań, m iały się z  w szel­
ką pew n ością  pod K a lw aryą  zn a jd ow ać, w yłu dził 
od w ielu  ła tw ow iern ych  rozm aite kw oty  na eksplo- 
atacyę przedsięb iorstw a. Za tę oszukańczą speku­
la c ję  siedzia ł rów n ież pó ł roku w w ięzien ie . Jak 
słychać, w yszło  je szcze  na ja w  w ie le  ciekaw ych  
raktow  z dzia ła lności oszusta , a m iędzy innem i 
stw ierdzono, że D y rcz  baw ił w  swoim  czasie w No 
wym Targi- i tu Dodając się ze, in ży n ie ia  - w yn a­
lazcę, budow ał balon ze sterem . I  tn ta j w yłu dził 
w iele p ien iędzy  od naiw nych , a n aw et od jed n e j 
obyw atelk i przeszło 4.000 Koron, i z pien iędzm i, 
nie kończąc budow y sw ego w ynalazku, um knął —  
B y ł to, zd a je  się, jeden  z ostatnich czynuw  pom y­
słow ego oszusta, po którym  przyaresztow ano go we 
L w ow ie . Ś ledztw o w spraw ie tej t r w t  w dalszym  
ciągu.

Sprawa Duszyńskiego. Sławny włamywacz Sta­
nisław Petrow Duszyński w dalszym ciągu odma­
wia zeznań, symulując obłęd. Mimo 10 śledztwo ma 
szybko postępować naprzód, gromadząc coraz li­
czniejsze dowody winy aresztowanego. :

Jak słychać, stwierdzono, iż Duszyński jest sprw- 
cą włamania i kradzieży7 na kilkadziesiąt tysięcy 
koron ,dokonanej w Opawie u bankieta Czuczki.

Zamordowanie żandarma. Jat się dowiaduje­
my, oprócz aresztowanych w swoim caasie 8 zarob­
ków z Bierzanowa i okolicy, podejrzanych o za­
mordowanie ś p. Eugeniusza Moroza, komendanta 
posterunku żandarmeryi w Bierzanowi&( 1 władze w 
ostatnich dniach przedsięwz'ęły dalsze aresztowania. 
Jak słychać, aresztowano onegdaj rzeżnika z Pia-

Kinjm  „Mydle Macierzankowe**
t y l k o  W .  B r a c h a  z  T a r x * o ift  a .

Najlepsze m ydło toaletow e. M ydło M acierzankow e j e d y n y  n i e z a w o d n y  środek przeciw  wszelkim  wyrzutom , pękaniu i szorstkość1 
rąk. L isza je, p iegi, plamy w ątrobiare, ezerwoność nosa, w ągry ,p ryszcze , w ysypkę, łupież g łow y  i t. p. ruszczy radykalnie, C 83 L  I ia p d s łk a  tsO h * i.

* , nabycia w wylysnytt Aladzie Q p f  ^ ^ , ^ < 1  K r& kÓ W  Ili. O łU g S  Kt* 1 6 .
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ików Wielkich Chaehlowskiego z lwom* ]ego te- 
war*y:*ami, którzy podobno krytycznej noey prte- 
Joidżftl1 razem drogą, na której ś. p. Moroz został 
u b ity  i włeft mieć z Zamordowanym jakieś zajście. 
Wogóle śledztwo w Miłej tej sprawie jest wielco 
itrudnioneu i nieprędko należy się spodziewać epi 
legn w mil sądowej.

Scnwytanie w łam ywaczy. Pod Trzebinią are­
sztowała żandarmeria trzy podejrzane indywidua, 
które, ja a stwieidzonv, były sprawcami orlego sze­
regu kradzieży i włamań, dokonanych w ostatnich 
dniach w Trzebini, Są to Michał Matys, Józef Ćwik 
f Włtdysław Jagiełło, znani jo i  dobrze władzom 
bezpieczeństwa z powoda kilkakrotnych kradzieży. 
Ostatnim czynem szajki było włamanie i okrad: e- 
aie magazynu ubrań kupca Leopolda Scheinbergera 
w Trzeoini Aresztowanych odstawiła żandaimerja 
do więzienia sąan Krakowskiego.

Z Podgórza piszą nam Wydział „Sokoła w Pod 
gorzn po uskutecznionych ostatnich wyborach ukon­
stytuował się następująco:

Prezec dr Józef Emilewicz, I  zastępca prezesa 
Józef Stępień, EL zastępca prezesa i sekretarz Żegota 
Bierczyński, zastępca sekretarza Adam: Morus, skarb­
nik Szymon Druszcz, dyrektor Leor Dekański, go­
spodarz Józef Kozik, zastępca „ego,. Michał Berger, 
biblioteKarz Michał Kurek, jtgo zastępca Jan Bon- 
ko, kierownik ehóru Stanisław Rowicki, przewodni­
czący komisvi obchodowej Edward Bobalski, człon­
kowie wydziału Władysław Fiala i Kazimierz Jo­
dłowski, Laczelnik „Sokoła1 Kasper Nowak.

Skład wydziału, oraz podział czynności pomiędzy 
pojedynczych czronków upoważnia do wniosku, że 
gni*zuo nasze na nowo się ożywi i zcgmsKuje u 
siebie życie towarzyskie; BzczegrJnie wybór dyre­
ktora, gospc larza, kierownika chóru i przewodni 
czącego komisyi obchodowej uważamy za nader po 
myślny,

Gniazdo podgórskie posiada odpowiedni lokal na 
zebrania towarzyskie, gdzie o każdej porze dnia 
gromad*#* się można. Również do dyspozycyi człon­
ków są kręgielnia, bilard, szachy i inne gry towa­
rzyskie przez wydział dozwolone.

ZjdZtf i o  teopafn Wiełlbklcłl, Zarząd salinarny 
w Wieliczce komunikuje nam Dnia 7 września 
b. r. w pomedz uek po południu będzie kopalnia 
soli w V ieliczce dla zwiedzających rzęsiście oświe­
tloną. Zjazd do Kopalni rozpocznie się szybem ar- 
cyksięcia Rudolfa o godz. i 1/ ,  po południu.

Wstęp do kopalni 5 keron od osoby, z użyciem 
windy parowej 6 koroa.

B-letów wstępu uęazie można nabyć tylko w 
dni u zwiedzenia przy kasie przeć szybem zjazdo­
wym,

Tociąg odchodzi z Krasowa do Wieliczki o gc 
dżinie l 1/ ,  po południu, zaś z Wieliczki do K ra­
kowa o 6od;s. 8 45, 8 45 i 1 0 1 0  wieazór.

Z  k r a j u .

Zaręczyny w roazinie cesarskiej. Z ż y w c a  
telefonują nam; W  dnia 18 sierpnia b. r., w dzień 
urodzin cesarz i za zezwoleniem cesarza, odbyły 
się w zamku żywieckim zaręczyny arcyksiężniczki 
Renaty, córki arcyksięcia Karola Stefana, włas-i- 
cłela dóbr żywieckich, z księciem Hieronimem Ra­
dziwiłłem z Balic.

Trzebinia 10 sierpnia. (Nowa rafinery a nafty.— 
Zderzanie pęciągOwj. W  najbliżbzym już czasie ma 
stanąć w naszen mieście staraniem krakowskiegc 
donn bankowego p. Augusta Raczyńskiego newa 
raflneryt nafty, olejów mineralnych, benzyny i pa 
ranny Rafinery- ta stanąć ma na grantach p, Stę­
pińskiej za torem koiei północnej. Nowy zakład c 
Sejmować ma przoi troeń około 17 ha powierzchni, 
a urządzony zostanie według najnowszych wymag iii 
przemysłu i ulepszeń. W  fabryce znajdzie zatru­
dnienie i sarobfeK praes: ło 300 robotników i urzę­
dników Według obiiozeń przedsiębiorstwa roczna 
produkują wyniosłaby około d z i e s i ę ć  t y s i ę c y  
wagonów przeróbki, a jatem nowa rafinerya prze­
wyższyłaby przeszło dwukrotnie prednkcyę istnie­
jącej w Trzebini rafineryi „ Spółki dla przemysłu 
Łftrtowsgo w Trzebini11. Frze. kilku dniami rozpo- 
caęia właśnie obrady speeyalnn knmisya starostwa, 
w której wzięli udział tprócz przedstawicieli wła­
da/ politycznej, także delegaci Rady powiatowej 
I gminy Chrzanowa. Komisja zbadała miejsce, na 
któran i=a stanąć m w l rańnery-a. Najważniejszym 
ukopałem skazała się rzeczka Choehło, z -której 
mt, być pobieraną woda do użytku rafineryi, oraz 
do której woda ma bye z ranneęyi odprowadzana, 
odgrywają więc to względy zarówno hygieny, jak 
beojw te*a..=twe publicznego. Dotąd niewiadomo jeszcze 
* postanowienia oetoteeznem komisyi.

Dnia 8 ba . nastąpiło na tutejszej stacyi zderze­
nie pociągu Pociąg towarowy wjeżdżający na stację 
sd strony Szczakowej, najechał na szybującą loko­
motywą Mimo usiłowań sbu maszynistów, zderzenie 
było silne, w następstwie którego uszkodzone zo- 
■tfełj poważnie eble lokomotywy, prócz tego odnio­
sły także trzy wozy uszkodzenia, z tych jeden został 
w drzazgi rozbity. Jeden z konduktorów, mianowi­
cie prowadzący pociąg towarowy, miał odnieść ciężkie 
n r ?  Wskutek powyższego zderzenia, pociągi miały 
dtuż&ze opóźnienie, z których część zatrzymać mu­
siano na pobliskich stacyacn, w Krzeszowicach 
1 Chrzanowie. Tutejsze sfery kolejowe upatrują 
przyczynę wypadku w ciasnocie parka kolejowego 
tutejszej bardzo ruchliwej stacyi, która już nieje 
dnokrotnie pociągnęła smutne następstwa.

Z LimanOWy Diszą nam Z początkiem bieżące­
go tygodnia odbył się u nas kurs pożarnictwa, ce- 
fem Wyćwiczenia do służby strażackiej korpusu 
miejscowej straży pożarnej, Kurs przeprowadzał 
sekretarz krajowego Związku straży pożarnych p. 
Antoni Szczerbowski, za co zwierzchność gminna 
składa mu podziękowanie za niezmordowaną pracę 
i wytrwałość w nauce na kursie, który wydał bar 
dzo dobre rezultaty. Stwierdził to także marszałek 
powiatu p. Mars, który był obecnym na publicznym 
popisto.

Tarnopol, 19 sierpnia. (Stan nrodzajów. Wiec 
urzędników podatkowych. Otrucie grzybami. Ofiary 
ebłąkanego.j

Frndzaje na Podolu zapowiadały się tego roku 
świetnie, niestety doszcze, które nawiedziły powiat 
tarnopolski, przez trzy tygodnie niemal bez prze­
rwy, przyprawiły wielu gospodarzy wprost o ruinę. 
Niektórym jennak udało się szczęśliwie przynaj­
mniej część zboża uratować podczas kilku ani po­
gody Mi di bowiem zboże już zżęte a silny wiatr 
przoruszył je w kilka godzin. Dopiero od dwóch 
dni mamy stałą pogodę i rolnicy zwmżą zboże sto­
jące dotąd na deszczu w półkopkaeh.

W  ubiegłą niedzielę odbył s,ę w Tarnopolu, po­
dobnie jak w innych 17 miastach Galicji, okręgo­
wy więc urzędników podatkowych przy udziale prze­
szło 40 członków. Po referacie przewodniczącego 
p, Kisielki. uchwalono rezolucye znane już z irnych 
wieców i wysłano energiczny telegram pod adresem 
ministra skarbu Koryiowskiego. Z ożywionej dysku­

s ji przebijało «ime rozgoryczenie z powodu opłaka­
nych stosunków awansowych, wobec których bierny 
opór może się stnć kwisty,o niedalbkiej przyszłości.

Somko Matuniak, gospodarz z Kutkowie pod Tar­
nopolem, ojcisc trojga małoletnich dzieci, wygnał 
dnia 16 b. m konie na pastwLko nieopodal lasu, 
sam zaś, kor-Sjatająe z wolnego czasu podczas pa­
sienia koni, udał się do lasu na grzyby i nazbie­
rał cały koszyczek Na drugi dzień zgotowała żona 
w żelaznym garnku grzyby i cała rodzina zjadła 
obiitą porcyę w południe i wieczorem. Jednak za 
chwilę dostały najpierw dzieci, a później wszyscy, 
okropnych boleści. O g. 4 nad ranem zmarł synek 
Ołeksa, 2 i pół roku liczący, oraz 5-letnia Marya. 
Rodziców, wsrid ekropnyeh cierpień, przewieziono 
do szpitala w Tarnopolu i tu walczą ze śmiercią. 
Komisja sądowa znalazła jeszcze resztki zgotowa­
nej trującej srrawy w garnku, którą oddano do 
zbadania chemicznego.

Ofiary obłąki negu napastnika Mikołaja Koliśuika 
w Ohodaczkowie Wieinim,, Paraszta i Kazimierz 
Stachurscy, o których śmiertelnem poranieniu do­
nosiliśmy, mają się w szpitalu tarnopolskim nieco 
lepiej i przy szybkiej pomocy lekarskiej powrócą 
wkróte do zdrowia.

Z e  & n i a t a .
Z Warszawy. (Nowa panama. —  W  sprawie 

teatrów rządowych. —  Nowy gmach sądowy. — 
Bandytyzm na prowincji.) —

—  Zarządowi miejskiemu me wiedzie się. Je 
szcze nie ucichła sprawa lasku Mloeińskiego, ku­
pionego „grzecznie” na rzecz miasta za cenę prze­
wyższającą prawie 10-krotnie jego waitość, a już 
wypływa nowa sprawa, tym razem tramwajowa 
Kursujące w Warszawie elektrowozy sprowadzono 
zostafy —  jak wiadomo —  z Niemiec, przyczem, 
po przeprowadzonej ostatecznie kalkuiacyi, okazało 
się, iż cena każdego wagonu wynosi około 12.000 
rubli. Tymczasem w Warszawie otrzymano obecnie 
wiadomość, iż w Moskwie, gdzie również zaprowa­
dzona jest komunikacja tramwajowa z trakcją ele­
ktryczną, elektrowozy zamówiono w zakładach Brjań- 
ekich po 5300 ruDli za wagon, czyli przeszło dwa 
razy taniej. Fakt ten zwrócił uwagę prezydenta 
miasta, który w drodze urzędowej zwrócił się do 
zarządu m Moskwy o bliższe informacje w spra­
wie poczynionych rom zamówień.

Zdaje nię, że „wyjaśnienia* spoczną w urzędo­
wym koozu.

—  Urlop prezesa teatrów rząuowych warszaw­
skich Hoerschelmana, przedłużony został o miesiąc, 
t. j. do 17 września, co dowodzi, że nie powróci 
on już na dawno stanowisko. Zastępca jego p. Ma- 
łyszew ogłasza tymczasem akty i okólniki szczegól­
nej wagi, oznajmiające pesronalowi o zakresie jego 
władzy, o obowiązkacn grzeczności wobec zwierzch­
niego kierownika i t. p. enuneyacye, budzące po- 
wszecńną wesołość.

W  sprawie objęcia tentru i parku na Pradze pod 
zarząd dyrekcyi teatrów rządowych, gen. guberna­
tor na razie odmówił zatwierdzenia kontro,ktu z ku- 
ratoryuro trzeźwości aż do wj dania opinii przez 
miasto.

—  Ministerstwo sprawiedliwości przystępuje do 
budowy w Warszawic nowego g.nachu sądowogo 
za cenę 420.733 rb.

—  Z Będzina donoszą, że dnia 18 b. m, wie­
czorem do mieszkania Franciszka Kociora, w domu 
Króla, przy ulicy Siedleckiej, wtargnęło pięciu ban­
dytów, uzbrojonych w rewolwery. Dali oni kilka 
strzałów, a następnie zaczęli plądrować w mieszka­
niu Nie znalazłszy pieniędzy, bandyci zabrali tyl­
ko zegarek srebrny. Wychodząc, spotkali w sieni 
Józefa Szymańskiego, do którego dali kilka strza­
łów, raniąc go w nogę. Następma udali się do do­
mu sąsiedniego, gdzie wyłamawszy drzwi, dostali 
się do sklepu Kubina Silbersztejna i zrabowali 
z basy 75 r b , oraz dwa weksle na 200 rb., pu­
czem umknęli w stronę Sosnowca. Wysłana pogoń 
nie odniosła żadnego skutku.

Ucieczka więźnia. W  oryginalny sposób w ydo­
stał się z w ięzien ia  w K ielcach  aresztant, Jan G a­
jewski. Oto, korzystając z wywożenia śmieci z po­
dwórza więziennego, jak również chwilowej nieo­
becności furmana. Gajewski położył się na w»z, a 
towarzysze użyci do nakładania nawozu, przysy­
pali nim Gajewskiego. Furman, wyjechawszy z wię­
zienia na planty, począł zrzucać nawóz z wozu. 
OswoDodzony oa ciężaru G., Ku przerażeniu wła­
ściciela furmanki, wyskoczył z wozu, a zagroziwszy 
iarmanowi, aby o jego ucieczce nic nie mówił, po­
śpiesznie oddalił sio.

jubileuszowe karty pocztowe miały tak silny
pokup zwłaszcza w dzień urodzin cesarza, iż obe- 
cuie nawet w W iedniu okazał się wielki ich brak. 
Składy filatelistyczne zakupywały te karty poczto­
we całerni paczkami, skutkiem czego osoby prywatne 
zwłaszcza na prowincji nie mogą ich dostać ani 
w urzędach pocztowych ani w trafikacn. Drukarnia 
państwowa w Wiedniu, chcąc temu zapobiedz, dru­
kuje codziennie 150.000 jubileuszowych kart po­
cztowych i w ten sposób stworzy dostateczny ich 
zapas. Oo do marek jubileuszowych pojawiło się 
urzędowe doniesienie, że wszystkie urzędy puczto- 
we są obowiązane mieć je i sprzedawać.

Francuski kalendarz historyczny. Nakładem 
księgarni Feliksa A l ę  o.na w Paryżu pojawił się 
pierwczy rocznik politycznej kroniki bieżącej doby 
pod tytułem „La vie politigue dans les deux mon- 
des“ , wydany przez Achillesa Yiailate^. Materyał, 
odnoszący się do poszczególnych państw, ujęty jest 
w rozprawy, będące z sobą w związku. — W yda­
wnictwo to nie trzyma się rokn. kalendarzowego, 
gdyż tom pierwszy obejmuje okres czasu od 1 pa­
ździernika 1906 roku do 30 września 1907 roku, 
a następne tomy będą obejmować takia same okre­
sy czasu. —  Rozprawy, umieszczone w „Vie politi- 
que“ piszą wyłącznie profesorowie i byli uczniowie 
„Ecole des seieuces politiąues*. —  Przedmowę do 
pierwszego tomu napisał Leroy Beanlieu. —  Dzieje 
wszystkich państw w wymienionym okresie czasu 
przedstawione są wyczerpująco, prócz tego kronika 
zawiera zbiór wszystkich międzynarodowych trakta­
tów, zawartych w tym czasie. Wspominamy o tem 
wydawnictwie z tego powodu, że, nie mając w pol­
skim języku podobnej kroniki, posługujemy się nie­
mieckim „Europdischer Geschichtskalender“ . Posia­
dając obecnie kronikę francuska, możemy’  wyrugo­
wać kalendarz historyczny niemiecki.

#aika byka z tygrysami. W  jednym z pry­
watnych ogrodów w Marsylii odbyła się w żelaznej 
klatce walka byka z dwoma młodemi tygrysami. 
Żądna silnych wrażeń publiczność zapełniła szczel­
nie ogród, czekając na rozpoczęcie się walki. Jakoż 
byk rzucił się na jednego z tygrysów, porwał go 
na rogi i rzucił w kąt, gdzie przerażone zwierzę 
drżąc zwinęło się w kłębek. Drugi tygrys, poczę­
stowany uderzeniem roga i zraniony, równie ukrył 
się w kącie klatki, rnbliczność, niezadowolona ta­
kim oorotem walki, usiłowała podrażnić byka i zmu­

sić ąe d* daiozyck .toków, ais ej'. „ochc wyw 2 się 
spokojnie. Wobec tego wyprowadkoao go * kiatki, 
a drag* walkę wpowk«d*ian« na p**j#zły tydzień. 

Ciężka godrma,
—  Nie wssysiKo alotó co się świeci — powiada 

bogaty bankier do jedn go zc sw iieh zaajemyeh.— 
Wiera mi pan, miewam rsasnisl tok etężue 
chwile, iż zamieniałbym się chętnie z «ajbiedniej- 
szym m tfr lani > w tą!

—  W ierzę, bardzo w »rzęi Napraykłud chwila, 
kiedy pan idziebz płacić podatek osobis«o-docho- 
dowy! ' '

Z kwiehdarzj. W sobotę _  sierpni*. Tymoteusza 
Hipolit" i  Antonina; w  niedzielę 27 sierpnia: Najsw 
8erea NMP.; w poniedziałek 94 .G rynia: Bartłomieja 
apostoła

Wschód i* ńoa 22 sierpnia o god ., 4 m. 42, z^ihód o 
g. 6 m 44; dłagtJć ant. 14 gtdzń . min. 02

Z kraKowskiegt ńserwatoryum. Dnia 90 gkrpnia ter­
mometr doiweał od 1 3 0  do 24'9 C., Ł.rometr .w a ­
hał się.

Dnia 21 sierpnia o gea* 7 rano stan barometru 744 0 
mm., termometru 15‘ 4 C . ;— wiatr cisza.

B .  G a b p y r t l a u a ,  K r z y s z t o f o r y ,  
T i - r a r t ó w ,  Wynajmuje i sprzedaje pierw­

szorzędnych labryk fortepiany, pianina, narmo 
nie i pianole za gotówką lub na spłaty nawet 
dwudzifisiomiesiączne. Instrumenty używane od 
cen najniższych. * - - -  -  ---

Dział ekonomiczny.
x  Wystawa przemysłowa i rolnicza w Je- 

rosławiu. Komitet wy stawy donosi n n, że dyrek 
cya zgodziła się na urządzenie na wysuw ie stacyi 
pocztowej, telegraficznej i telefonicznej dla udogo­
dnienia Lomunikacyi w czasie wystawy.

Komitet przypomina, że wystawa bydłs rozpo­
cznie się dnia 3 września, a trwa** bęazie ao 5 
wrześnie włącznio. ‘ ‘ L ~

X  Nowa stacya telegraficzna. W  dniu 24 
sierpnia b. r. otwartą zesłanie przy urzędzie poczto­
wym w Jasienicy, powiat Brzozów, sUoya telegra­
ficzna z „graniczoną slażbą dzienną. 

x  Nowa stacya telegraficzna. Z aniem 22
sierpnia 1908 otwartą zostanie przy urzędzie po­
cztowym w Targowiskach (powiat Kroouo) stacya 
tolegraticzna z ograniczoną służbą dzienną.

Budapcozt, 22 s.erpr 1. Pszenica nu paZUziermk 11*17 Jo 
1118; żyto na paźJF^n k 11 74— 11*86; owies n» paź­
dziernik 9*27 dc 9 29; kukurydza nt lipiec 0*— do 0*— , 
kukuryiua na wermen 8*10 de 8*15, knkurydr* na maj 
7*11 do 7*12; rzepak na sierpień 10 30 do 10*40

Oierty dostateczne, chęć kupna lepsza, u.ipoeoGeme 
ustalone; pięknie, ciepło.

E«aoirfiha lw o w sk a .
L w ó w ,  21 sierpnia.

Przed wyburanti w,’  Lwowie W  sprawie uzu­
pełniającego wyboru na posła do Bady państwa na 
miejsce a. p dra Małachowskiego odbyła się wczo­
raj o godz. 7 wieczorem w pokoju wiceprezydenta 
dra Rutowskfego posiedzenie dwudziestu kilku ra­
dnych miejskicn, oraz kilka zaproszonych osób. —  
Reprezentowane były wszystkie stronnictwa i klu­
by z Rady miejskiej. Obrady toczyły się nad spra­
wą kandydatury na posła do Rady państwa.

Klub mieszczański wystąpił oficjalnie z własnym 
kandydatem, którym jest prof. dr Gustaw Roszkow­
ski. Poza tem żadne inne stronnictwo dotąd inne­
go kandydata nie zgłosiło.

Równocześnie żywą agilacyę przedwyborczą roz­
poczęli Rusini i socjaliści. O ilo wierzyć można 
Krążącym pogłoskom, wspólnym kandydatem ona 
tych stron ma być p. Mikołaj Hankiewicz, członek 
akiaińskiej partyi socjalno-demokratycznej.

Ustąpienie dra Winiarza. Obecny sekretarz uni- 
worsytetu lwowskiego dr Winiarz ustąpił z obecne­
go stanowioka, mianowany został natomiast kiero­
wnikiem mającego powstać przy namiestnictwie ar- 
nhiwnm —  Na miej*sce dra Winiarza został od po­
czątku bieżącego roku uniwersyteckiego mianowany 
czasowo sekretarzem uniwersytetu dr Przemysław 
Dąbkowski. docent uniw.

Krążą pogłoski, że urząd sekretarza uniwersyte­
tu ma być wkrótce zastąpiony posadą czysto urzę­
dniczą. ,

W  kołach uniwersyteckich ntrwaia się opinia, że 
zmiany te stoją w pewnym stosunku przyczynowym 
z akcyą „polsko-ruskiego porozumienia*, o którem 
już niejednokrotnie pisaliśmy.

Z politechniki lwowskiej. Ministerstwo oświaty 
zatwierdziło uchwałę kolegium profesorów, mocą 
której ustanowiono dra Zbigniewa P a z d r ę  pry­
watnym docentem ekouomii Da politechnice we 
Lwowie.

Kradzieże W p o cą g o rh . Lwowscy złodzieje 
kolejowi zwrócili w ostatnich, czasach szczególną 
uwagę na pociąg pospieszny, odjeżdżający w kie­
runku Krakowa z dworca lwowskiego o godzinie 
wpół do 4-ej po południu. Kradzieże zdarzają się 
tak często, że urzędujący stale na dworcu komi­
sarz policyi p. Łysakowski zwraca na nie uwagę 
podróżujących. Niedawno skradziono jednemu z pa­
sażerów 300 kor. Przed kilku zaś dniami jnkiś 
rzezimieszek wyciągnął pewnemu pasażerowi portfel 
z kwotą 8tl0 rs. W  ostatniej chwili podróżny ów 
spostrzegł kradzież i mimo, że pociąg już ruszył, 
wyskoczył z wagona i zdołał schwytać złodzieja, 
przy którym znaleziono całą skradzioną kwotę. 
Sprowadzony na inspekcję, zdołał umknąć i z pe­
wnością zamierza w dalszym ciągu uprawiać spe­
cjalnie kradzieże kolejowe. Dotychczas więc nie 
senwytano jeszcze żadnego z niebezpiecznych zło­
dziei, to też podróżni winni się mieć na baczności. 
Jak niepewną jest sytuacja w pociągach, świadczy 
o tem wypadek, jaki zdarzył się Kupcowi z Miel­
ca, Leisorowi Simsonowi. Podjął on onegdrj we 
Lwowie kwotę 2410 koron i wyjechał z powrotem 
do domu. Chcąc się zabezpieczyć przed kradzieżą, 
zawiązał kieszeń spodni sznurkiem, a następnie 
położył się spać. Naprzeciw niego siedział jakiś 
mężczyzna. W  Bochni znudził się kupiec ze snu. 
Towarzysza podróży nie było. Po chwili przekonał 
się, że ma rozcięte nożem spodnie i że mu 6kra 
dziono pieniądze.

l W  i m n ip .
(Telegramy „M, Reformy" z dnia 2 \ sierpnia.)

AkŁ „szczególne! wag?".
Petersburg. „Birż. W ied." donoszą: Grupa 

osób wpływowych, sprzyjających utrwaleniu po­
rządku prawnogo w Rosyi, energicznie popiera 
myśl o konieczności wydania z rozpoczęciem 
obrad Dumy państwowej a k t u  s z c z e g ó l n e j

w a g i ,  który aapewmałby o n i e w s r u s z a l  
n o ś c i  z a s a d  p a ń s t w  o w y c h ,  opartych na 
m s m f e ś c f e  z d n i a  30 p a ź d z i e r n i k a  i 
łącznie z uspokojeniem kraju, które jnż nastą­
piło, wskazywałby na konieczność natychmia­
stowej działalności reiormatorsKiej readu.

W juanie tego ak.ni uznaje wymieniona grupa 
za Kon eczne. w ceiu uspokojenia społeczeństwa 
i oba.en., i pogłosek o pianach reakcyjnych koł 
ządząeycu.

Myśl ta napotyka aa opór ze strony nieprze- 
jeananycn reaseyonistow, Którzy upatrywaliby 
w tem słusznie Klęskę dla sieDie.

how L  rosyjska.
Paryż Tutejsze koła finansowe oczekują na 

październik n o w e j  r o s y j s k i e j  p o ż y c z k i ,  
która głównie ma być zaciągniętą we Francyi. 
Giełda tutejsze za mnje wouec tej pożyczki sta­
nowisko życzliwe.

Londyn. Giełda tutciszt oświadcza, że wyklu­
czoną jest rzeczą, żeby Rosya nową swoją po­
życzkę częściowo uzyskać zamierzała w Anglii, 
gdyż angielski targ pieniężny przygotowuje się 
na nową znaczną w e w n ę t r z n ą  pożyczkę an­
gielską na c e l e  p o w i ę k s z e n i a  f l o t y  w o ­
j e n n e j .  . i _ ii

Choler* w Ho&yl.
Petersburg. Gubernia B a k u  została ogłoszo­

na jako nawiedzona c h o l e r ą .

— itosyJsBle wpływy w Pe/syL
Berlin. Z  Petersburgu, donoszą; Oarskie koła 

dworskie domagają się od szacha aby wydał 
rozporządzenie, że członkowie przyszłego „par­
lamentu* porbkiego będą bez wyjątku m i a n o ­
w a n i  p r z e z  r z ą d  Każdy z nich ma nadto 
podpisać zobowiązanie, że we wszysikiem b ę- 
d z i e  s ł u c h a ł  r o z k a z ó w  s z a c h a .

robienie ta Turcyt.
(Tbłegr&my „h. Reformy" z oma 21 sierpnia) 

Beiorarr n adnu&istracyl.
Berlin. Z  Konstantynopola donoszą do ^Berl. 

Tageblatt": Keformy w adminisiracyf nie usta­
ją. Dz:ś wypłacono urzędnikom i oficerom zale- 
gte pensje. Z  dotychczasowych 393 aajntantów 
sułtana odesłano 360 do stużby liniowej. Mini­
sterstwo po wcięło wczoraj uchwałę, mocą któ- 
rei wygnani ao Tnpońsu dawniejsi przestępcy 
polityczni mają hyc przewiezieni do Konstanty­
nopola n a  k o s z t  p a ń s t w a  1

Z a t a r g i  ir a n d b e ś & .
Ateny. Ag. ateńska donosi: 2 Monastyru te 

legrulują, że Bułgarzy obsadzili należący do 
Greków kościół w Kilkiuo. W obec przedstawień 
Greków postanowiły władze wezwać Bułgarów 
do oddania kościoła.

P i a e J r r j !  i b r a t e fs i t fO r
Belgrad. W czoraj wyjechała stąd serbska wy­

cieczka do S a l o n i k i ,  gdzie ma się odbyć u- 
roczystość zbratania się z Młodoturkam Do 
wycieczki tej zgłosiło się pierwotnie 6000 osób, 
komitet dopuścił jednakże do udziału tylko 600 
i tc wyłącznie osobistości z inteligencji. Zna 
miennem jest, że z a  z e z w o l e n i e m  m i n i ­
s t r a  w o j n y  przyłączyło się do tej wycieczki 
20 o f i c e r ó w  w m u n d u r a c h ,  między inny 
mi były przywódca spiskowców, pułkownik Ma­
szyn.

SKwaśac firlB cgrO iaa .
Berlin, „Lokalanzeiger" donosi, żf ambasador 

niemiecki w Konstantynopolu, baron Marschall, 
jedynie z tej przyczyny, mimo ważnych wypad 
ków w T arcyi, nie przerwał swego urlopu i uie 
wrócił na swe stanowisko, ażeby nie pode rzy 
wano że Niemcy pragną wywrzeć wpływ na 
przeobrażenie się wewnętrznych stosunków w
Turcyi.

SI© 
< M « i  , M

z dnia 2i sierpnia

Tschl. Minister spraw wewnętrznych Eienerth 
przybyd tutaj wczoraj o god m ie  pół dc 11-tej 
wieczorem. ■

Aehrenthai w iFchlii.
Wiedeń. Minister spraw zagranicznych baron 

Aehrentha! .przybędzie w najbliższych dniach 
do Ischlu, aby zdać cesarzowi sprawę z prze­
biegu i rezultatu w s p ó l n e j  k o n f e r e n c y i  
m i n i s t r ó w .  Przy tej sposobności ustanowio­
ny też zostanie ostateczny termin z e b r a n i a  
s i ę d e l e g a c y i .

Zwycmbtwo agraryns&ów,,
BnuaDPSzt Rząd węgierski, jak zapewniają 

w dobrze poinformowanych kolach, nie miał 
nic przeciwko temu, ażeby traktat handlowy 
z Serbią wprowadzono w życie n a t y c h m i a s t  
n a  p o d s t a w i e  n s t a w  u p o w a ż n i a j ą ­
c y c h .  Uwzględniając atoli odmienne stosunki 
w Anstryi, gabinet W eckerlego gotów jest pod­
jąć nowe roKO\van:a z gabinetem austryacKin? 
c o  d o  p ó ź n i e j s z e g o  w e j ś c i a  w ż y c i e  
t r a k t a t u .  Znaczy to innemi słowy, że agra- 
ryusze austryaccy z n ó w  o d n i e ś l i  z w y ­
c i ę s t w o .

h d r ó ie  ministrów.
Wiedeń. W łoski minister spraw zagranicznych 

Tittoni przybędzie w tych dniach na kilko­
dniowy pobyt do S a l z b u r g a .  M.nister po­
dróżuje przez Austryę automobilem

Budapes?1 Przybył tu wczoraj wieczorem 
f r a n c u s k i  m i n i s t e r  skarbu C a 1 11 o u x z 
małżonką Na cześć ministra danym będzie ban­
kiet. W  niedzielę wieczorem przybędzie mini­
ster do Wiednia, gdzie zabawi t-zy ani.

Autttrya a Eosya.
Berlin Petersbmski korespondent „Beri. Ta- 

geblattu" donosi: Ze strony dyplom atycznej do­
wiadują się, żc według wszelkiego prawd)po­
dobieństwa rosyjski miaisfei spraw zagr. 1 ;wr>L 
ski w tym rokn n . e  z j e ć z i o  s i ę  z t a r o ­
n e m  A e h r e n t h a l e m .  Na razie bowiem nie­
ma powoda do takiego zjazdu, tem b&rd&ej, że 
z n a n ą  j e s t  j e d n o m y ś l n o ś ć  r z ą d ó w

r o s y j s k i e g o  i a n s t r o - w ę g i e r s k i e g  o 
c o  dc w y p r d k ó w  w T u r c y i  i co do sta- 
i  o w ' s k a. jakim wobec nich zająć należy. — 
Fakt, ze ambasador austro-węgiersui w Peters­
burgu Berchłołć dziś udał się również do Karls­
badu i że tam podczas tylko kilkodniowego po 
bytu swTego często spotykać się będzie z Izwol- 
sniin, uważają za pewną rekompesatę zaniecha- 
n.a zjazdu obu ministrów.

E c h a  i..ia zd ó
Londyn. Pewne zaniepwuo^iuie wywołał tu 

r jg ły  powrót prezydenta gabinetu A c q u i t h a. 
Y7 kołach oPcyalnych zapewniają, że jest to 
tylko_ następstwo spotkania s ię -k ió la  Ea^arda 
z W i l h e l m e m  II. i cesarzem F r a n c i s z ­
k i e m  J ó z e f e m  i że rimns w tem nic niepo- 
k o j ą c e g o .

Katastrofa kotojewa.
Paryż, W  pobliżu P a u  zderzył się p o c i ą g  

j a d ą c y  do  L o u r d e s ,  p r z e p e ł n i o n y  
p i e l g r z y m a m i ,  z prciągiem t o w a r o w y m  
ib osób odniosło rany, w tem 11 śmiertelne 
Rannych przewieziono do szpitaia w Pau.

Stałość repttbBkaósi.-#.
Londyn. Do „Daily Mail* iopus/ą. że i n c y ­

dent R o o s e v e l t  otrzymał o d  c e s a r z a  
F r a n c i s z k a  J ó z e f a  ust, zamaszający go# 
na ł o w y  d w o r s k i e  ćLo Austryi. Ponieważ 
atoli Rooseuelt nie przyjął już podobnych za­
proszeni ze strony. cesarza Wilnelma i króla 
włoskiego przypuszczają, że i w tym wypadku 
tał postąpi i to ze względu na opinię publiczną 
w Ameryce, która Krytykow ać jn i  zaczęła oso­
biste zbyt serdeczne stosunki prezydenta z mo­
narchami europejskimi.

Szpiegostwo w E ua sine.
Lonayr. „Daily News* donoszą z Ottawy: 

Sensację w yw oiałj tu znikniecie najnowszych 
planów fortyfikacji p o r t u  H  a I i f  ć  x. Pliuiy 
ta skradziono w drodw z Ilalifa iu  do Ottawy 
i jest rzeczą pravdopodobtią, że w y d a n e  z o ­
s t a ł y  o b c e m u  p a ń s t w u .  N euawpo, ja i 
Wiadomo, sehwytanc w łla iiiaksie obcych szpie­
gów.

Poi ar lfrgó* w k u  »ryce.
Londyn. Do „Dcily Ohrouicle* donoszą z San 

Fram isoo. Ponieważ pożary lasów w aoimk. 
Josemite w Kalifornii grożą rozszerzeń'em się 
nr wspaniały park narodowy, powijano wojsko 
do akcyi ratunkowej.

Prognoza dla Gallcyi zaohudniej. (ńtuef. infor­
macja centr. Biara meteor, w Wiodnln):

Pięknie, stał" wiatry, cieMorf podnosi aię, skłon 
nsść do burzy, '  ■

Odpowiedzialny lłóaktor:
W ł a d y s ł a w  P p o k e b c h .

W ydawca:
M i c h a ł  K o n o p i ń & k i .

N  A  Ut E  f i  Ł  A  N  E .
(A rtyku ły  w  tym  dzitue nie pochcdzg od 

i“cd a k o y i).

JećwaD Mę
oC K t ‘70 di K 22-7:. aa
i r » w  > t. TT CL O i n o h  b s r f c a O h .
ł r l l  . u l .  do domu LI lii i  -
na l juz on lont .  Obfity 

32? 7 7 w y b ó r  próbek natycbioitf
Fabrykant jedwabiu Hewneberg, Zurych.

F i ir. <1 ci tom  i p r z y f m a j f !
od godz. 9— 12 i od 2— 6. 4402
Zakład techn, dentystyczny

W l o f t z l m i e r z s i  L i p o ń s k i e g o
Kraków, ulica Floryańska, I. 13,

D e n t y s t a  D r  L e o n  H M s i i n i
p o w r ó c i !  4322 3 3 Q r t , i i : l a  L . t .

I n s t y t u t  I & K z y c z n y
Gołębia 14, na-ozntk Wiślnej

od ania 28 oierpnia 1908 roku przyjmuje wpisy 
uczniów między godz. 1 ?— 1 w poł. i 4— 6 gp- 

, południa. 4326 4 16

Mol. Dr AleKsander Banroelcz
powrócił.

Rynek główny, I. 16. Telefon 191. Od paździer­
nika ulic? Grodzka, 26. 4386 2 3

&  F I Ę K N Ó S C I
-sensacya w cgłoszen,ach!

PoSeje Kin przejeiaiłych,
obiady i kolacye na miejscu i na miasto. Pen­
sjonat A. Borońskiej, ulica Karmelicka, I. 2 *  

3638 8 0

; G i e ł d a .
Wiedeti, 21 sierpnia, (Teł. „N. Ref.*). Zamknięcie o g. 3. 

A kcye:
anstr. Z lŁA kredyt. 630 50
węg „ n *.7^  —
Anglohanku . . . 293 —
Umonbankr . . . 542 5;
Laei-derbanku . . 436 50
BankYeriinu --------
Bodencrodit . . . 1od8 —
Gal. Banku HptŁ . 56® -  
Kolei państw. . . o91 25 

„ południowej .1 1 3  —
„ Flbetha) ; . . 451 —
„ północnej . .5 1 1 5 —
„ Czcrniow. . , 559 —

Al p i n y ....................... 670 25
Riiiiif M urany’  , . o5t —
Drag. Tow. żel. . , ^690—
Fabryki broni . . 529 —
Tureckie tytoniowe . 391 -~
Gai. Tow. kop. n. . 556 “

U s p o s o b i e n i e :  spokojne W  końen Alpininy. Papiery 
węglowo ożywione.

Oblig węg. indemr —  — 
Renta ma.owa • • 96 35 
Austi Rent? kor. . »S 45 
Węg „ „ 92 85
56 1. Listy T. kr. r. 93 76 
4“/« Listy Banku nip. 9? 85 
4 V / . „  „ „ 9S80
5 %  „  „ „ -
*'U a a t a j  91 9 0
41/. „ „ „ 10C 30
4*1, Gal. Obi p*o" W  86 
4«- G al.poi.jkr.W 93 95 35 
4°/. Toż. m. I m *  * 9o 
Losy tureeie . - 1 ^ 7 5
 ...............
R a b i e ........................ 252 12
Rosyjska pożyczka . 96 70

f i i p i i i s m u n m i i i i i i i s
pamiętajmy

oToaarzijstwie^zkołsiaifwiitr

Wszystkie artykuły wchodzące w zakres Z Pn najt̂ ńszsj cenią »a]lepszcj jaku- VtCJC!ECK OL^ZGWSKI Za ialcośc i czv-
„  ,  ,  ,  .  ,  ,  *  h a n d e l  t o w a r ó w  k o l o n i a l n y c h .  w  K R A K O W IE  l t n 4 ( t  ,  0 , v

h a n d lu  tow  a r  O W  k o lo m a m y c h  ===== » d e l i k a t e s ó w  i  w i n  p o d  i i r n n S : n a iy  Bjnsk, r ó l  m ic y  S a p fta in o j _  ę  *
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S z u k a m  p o k o j u
suchego. a utrzymaniem, ustugą, w okolicy 
Krakowa, na Wrzesień lub dłużej. — Na zimę 
szukam również takiego pokoju przy inteligen­
tnej rodzinie v  dzielnicy krakowskiej, zdrowej.

Od 6— 7. 4422 1 3
Koziebrodzka, Dunajewskiego 3, parter.

Osoba
uzdolniona w krawieczyżnie oraz szyciu bielizny 
poszuku.e zajęcia w domach prywatnych. — 
„Z a jęcie " poste restante Kraków. 4423 l  2

D o m e k  m u - o w a u y
w Dębicy. 4 pokoje itd. z ogródkiem kwiatowym 
' warzywnym wolny ou podatku, zaraz J o  

S p rk e d a b ia . 4 424 1 3 
Wiadomość: Kancelarya notaryalm* w Dębicy.

p a n n s  ma iąca lat 19, poszukuje obo- 
r d l l l l d  wiązku u starszej pani lub 
do pomocy w zajęciach domowych. —  
„JÓZ«fiia'‘ , EpWjes, Kossuth T<ajos ut 632.

1496 1 3

. Warszawa w ilia ".
Szkic historyczny

te- Wacława Nowakowskiego, Kapucyna.
W ydanie drugie — nakładem Administracyi 

.Obrony ludu“ . 4126 1 3
Cena Z k o r o n y  wraz z przesyłką pocztową 
Za mówię ula nadsyłać do A -lR U L lS iracyi 

„ O b r o n y  l u a o '1, k r a n ó w , K a n n e B e k a  53.

2S lat, z handlem obe- 
,11111 1'UIIIUIICIU znany mówiący po cze­

sku. niemiecku i cokolwiek po polsku, przyjmie 
stałe miejsce dozorcy, magazyniera lut tym 
podobne. Zgłoszenia pod J. K, 4419 przyjmuje 
Adm inistracja PN. Reformy". 4119 1 3

U c z n i ó w
szkół średnich przyjmie inteligentna ro­
dzina. UHca Sobieskiego 7, parter na 
prawo. . 4427 l 3

PANIENKI
uczę-zeza :ące do szkół znajdą pomieszczenie 
i opienę. Konwersacja niemiecka, francuska 

i fortepian. — Floryańska 7, IT piętro. -  
1428 1  2

W d o w a
po lekarzu, przyjmie panienki kształcące się 
na mieszkanie i ntrzvmanie. Fortepian w domu, 
troskliwa opieka. Zdrowa i hygieniczna kuchnia.

Warunki przystępne. 4429 1 4 
W iadomość ul. Topolowa L. 4, I piętro.

P r z y j m ę
dwóch uczniów szkól ludowych lub śre­
dnich w wieku od 8 — 15 lat, zapewnia­
jąc opiekę rodzicielską, ścisły aądzór 
domowy i ped igogiczny. a w razie po­
trzeby pomoc w naukach, lekcye mu­
zyki i t. d. J. Parczynski, dyrektor 
szkoły wydz. m św. Floryana, plac 
.Matejki 1 1 . 44^5 A 4

Winogrona
bardzo piękne, wybierane, słodkie jak 
lićd wysyha w 5 kg. koszykach za 

K 2 40 loco F a r  K a s  £., Soltvadkert, 
' Węgry. 4289 6 7

f e r j M i i e
meble biurowe po znacznie zniżonych 

cenach.

Z. Lauer w Krakowie
Rynek 34 , I. p. 4421 1 7

Studenc i
znajdą pomieszczenie z ciłodziennem utrzy 
uianiem. W arunki przystępne. Konwersacja 
francuska oezjłatnie. fortepian na miejscu. — 
Ul. Dolnych ólłyuów 1. 3, I p. 4173  12 19

I I
m

poleca 3975 23 0

fltjjispsze instrumsntr 
iirm kroiotiiycl).

Wyłączne zastępstwo fabryk Bó- 
sc nd orf ci a, Fhrbara, Wirtha, Ro- 
lykiewicza. Zarazem najpraktycz­
niejsze krzesra ao fo-tepianów.

L. 3106/08. 4311 2 3

K o n k u r s
Gelem obsadzenia posady zarządcy 

(kierownika' miejskiej parowej fabryki 
cegieł i dachówek w Żywcu, rozpisuje 
Magisti at miasta Żywca konkurs z ter­
minem wnoszenia należycie udokumen­
towanych podań do dn.a 1 listopada 
1908.

Do posady tej prowizorycznie nadać 
się mającej przywiązaną jest płaca ro­
czna 2400 koron i ewentualnie tantjeraa 
od czystego zysku przedsiębiorstwa.

Każdy z kandydatów na tę posadę 
winien wykazać, że nie przekroczył 45 
roku życia, że jest obznajomiony pra­
ktycznie z technicznem i adminutra- 
cyjnem kierownictwem fabryk dachó­
wek i cegieł, oiaz przedłożyć świade­
ctwa uzdolnienia i dotychczasowego za- 
ięcia.
* Żywiec, dnia L2 sierpnia 1908.

Burmistrz;
Dr. K ó rn ick i.

Krajim Mótfin LMid isKie
o r a z  w e b y  ś l ą s k i e  i  i r l a n d z k i e  surowe i apretowane na bieliznę w s z e lk i e g o  

rodzaju oraz dla robót szkolnych i dla celów malarskich
P Ł Ó T N A  S 1 S T E J I I T  K s .  K N K I P ^ A .

B IE L IZ N Ę  S T O Ł O W Ą  B IA Ł Ą  I  H O I O K O W Ą
- -n a  6, 9, 12, 18 i 24 osób.,

— Ręczniki adamaszkowe — Chustki do nosa — Ścierki — Magtowniki. —
B IE L IZ N Ę  D ABS1LĄ W S Z E L K IE G O  IiO B Z A .i(i.

E A B B Y C Z J r Y  S K Ł A D  S Z Y B B ^ « Ó W .  K Z I E O I Ó W  I  P E K -  
K A L I  z  l a b r y k i  K .  S € B B O A s Ł A  S Y N A .

K O M P L E T N E  W Y P R A W Y  Ś L U B N E

2677 15 0p o l e c a  p o  c e n a c h  f a b r y c z n y c h  J b e z  k o n k u r e n c j i

jVlarya praws w KtaHowie —  IpĄ główny 7.
P B Ó B  Y  A A  Ż Ą D A  K  I B  D A B B O  I  O  P Ł A T N I E .

P a n n a
z maturą seminaryalną pragnąca pozostać w 
K .akotńe, poszukuje posady biurowej u adwo­
kata, notwyusza lub lekcyi prywatnych do dzie­
ci Marya poste restante Krakbw. 4410 1 2

P r z y j m ą  n a  m i e s z k a n i e
kilku uczniów szkół średnich. Staranna 
opieka, hygieua, kuchnia wyborowa. 
Warunki wyjątkowo przystępne. itru* 
p n ic z a  16, i i .  p ., ,  n plantach, kilka 
minut od Rynku ~ 4286 7 10

K e n k l o d y
wybierane zielone do smażenia wysyła 
5 kilo K 350  z opakowaniem flanko, 
1 00 kg. 40 K loco Bochnia, W . No* 
arak w Bochni. 4153  9 12

Nowa Wieś, Willa 1,33,
8 minut od tramwaju.

Do wynajęcia mieszkanie: wysoki par­
ter: 3 pokoje duże, słoneczne, kuchnia, 
weranda szklona, przedpokój, łazienka, 
wodociąg, watetk'osct, nyża, spiżarka, 
pralnia, ogród, wszystko eleganckie z 
komfortem. —  Wiadomość na miejscu 
lub: Jan Nagel, ul. Szczepańska 1. 11, 
Kraków. 4182 9 10

U r i? mm ra p
wymyła w 5 kg. koszykach po K  3 60 ta za- 
liczKą co dzień od 2-go sierpnia do paździor 
nika. opłatnie do kai lej poczty aastro-węgier- 
skiej . u o j i j  L lb a rd i, w vavtkfc. owoców i wi-
nogT-u Vi< Brtiiuii - P l e r a K   4217 a 30

CzEkoiaSa Krilewln
wyborowa, wyrób własny — poleca 

C U K I E R N I A  2394 35 0
A P P I A S E C K I E G O

Długi* 10, Floryańska 2, Kraków. "*

P A N N A
bardzo uzdolniona, z wyższem wykształceniem, 
z buchalteryą pojedynczą i podwójną, znako­
mita praktyką kilkuletnią, władająca biegle 
językiem polskim i niemieckim, poszukuje po- 
ady w banku lub więk zym prywatnym insty 

tucie handlowym. „W IS Ł A " poste restanfs 
K RAK Ó W . -  4411 1 2

Pinnine
czarne fortepian krótki do nauki, cała sypialnia 
łmoże być częściowo sprzedana), umywalnia z 
płytą marmurową i lustrem, łóżka zelazne, łó­
żka drewniane, stół większy, dywany, biurka, 
lampy, maszyna krawiecka najnowszego syste­
mu Singera, prawie nowa, dwie maszyny czó­
łenkowe, dwa obrazy ręcznej roboty jedwabiem 
„Rozbiór Polski" i „Połączenie Litwy z Polską", 
mikroskop, leksykon (19 tomów za Ic  koron), 
gaiuitur ^kanapa i sześć foteli za 40 koron) 
i inne rzeczy są do sprzedania Ulica tkacka 
1. 5. stróż wskaże. 4413 1 2

Ź r ó d ł a  W i s ł y
urocze górskie letnisko

H oiel Peiision „P iastu 
I Z a k ła d  w odoleczniczy

ceny umiarkowane. 4250 7 10 
W ieś W isła, stao. Ustroń, Śląsk austr.

i  mm 3-39 iio i
t a  w a m nie masz mucli w stajni

Każdy gospodarz miłujący 
zwój dobytek, powinien się
zaopatrzyć .Sm łerć

uuomta 
da kor

muchom11. Sposób uży­
cia łatwy. Uskuteczni ka­
żda osoba. W ytrwa kilka 
lat, Niepowodzenie wyklu­
czone. W ynalazca J. Kien, 
łowczy w Jaworznie. W ysyła 
opłatnie za zaliczką koron 

5 50 (pięć i 50 h.)

P. 18.
3295 7 13

Dokładaj sposób użycia załączony.

W yb o rn e  r o M c z k i  s i i ó r l m
„glaco 11 biała i kolorowe. Damskie i męskie para po złr. 1‘25

poleca I 2434 24 o

T E O P I Ł
Kraków, D ł u g a  4  - n a p r z e c i w  l z l » y  h a n d l o w e j .

Rzsńowu uprawniona

famyfia wód mml sztiiti. J  i spetyalnyth h u i i u n i
pod firmą

K. R2ACA i CHMURSKł u KRflKOńHC
p i z )  u l .  ś w .  G e r t r u d y  p o d  N r .  4

wyrabia pod kontrola kom isji Przemysłowej Tow. Lek. Krak. polecone przez też i'o.v

u/edy m i n e r a l n e  s z t u c z n e
odpowiadająco składem chemicznym wodom: BILIŃSKIEJj GESSŁ’ 1 u l GUSKIEJ, SKL- 

T B R SIIB J, VII HY, MAHYKNBADZKi Ej , HOSTRURG, KISSINGEN, tudziez

specyalue lecznicze 212 66 o
jak: litową, bromową, jodowa. żeU ti tą, kwaśną, oraz w o d y  ł u c z n i c z e  n o r m a l n e  

z przepisu P r o i .  J a w o r s k i e g o .
Sprzed.i cząstkowa w aptekach 1 drogueryach. — Cenniki na żądanie franco.

ZNAKOMITY PLYN DO RADYKALNEGO

fmmmsk p lu s k ie w
po 70 halerzy za flakon — poleca

D & O & l i Ł i r t f A  Z m i & Ł R W A  K t i t i i O M ł W Ś K l L Z ®
K r a k ó w , u l  F ło r y a ń s k a  L 3 3 , róg ul. św. Marka. 

V /ysy ł!ta  na  p row fiścyr. o d u r o fn ą  p o tz ią . 41J1 6 10

do sprzedania w składzie Lomisowj-m 
, mebl* 4412 2 3

Ulicą św Jana Ł. 14, I piętro.

pimmm
czarownie, olśniewająco, w niedługim czasie, 
może się stać jeśli chce, każdy. Żadnych ko­
smetyków ni lekarstw. Jak, nauczę stosunko­
wo niedrogo. Podać ogólny rysopis wiek i za­
jęcie. —  Zgłoszenia „Ge Nor" poste restante 
Kraków. 4404 2 3

R a t ó i
pod Przemyślem, 1 ‘ /, km od rynku przem yśli :- 
go, składająca się z wilii, drugiego domu mie­
szkalnego i zabudowań gospodaiskich, z ogrodu 
i 5 morgów gruntu I klasy zaraz do sprzedania.

7głoszenia pod Z . J . poste restante P r z y ­
m y k i. 4310 8 15

S d i c y t a t o r a
biegłego poszukuje D r  K ó r n i c k i  

W  Ż y w c u .  4334 2 3

Cc oynojęcia
od 1 -go października 2 —3— 4 pokoje 
z przedpokojami, kuchniami, łazienkami, 
nyże dla służących. Elektryka Pizy 
ul Siemiradzkiego L 3a. 4329 5 25

benz,

N a g n i o t k i
Rto chce się ich pozbyć łatwo 
szybko, bez dolegliwości, niech 
użyie patentowanego nożyka Ar- 
benza do usuwania nagniotków.
Przewyższa on wszelkie inne do­
tąd znane środki, i lekarze i wszy­
scy co go używają, ząlecają go 
i chwalą. Cena 2 K. Do nabycia 
w handlach wyrobów żelaznych 
i stalowych. Hurtownie: Ad. Ar- 

Lausanne (Szwajcarya). 461 17 20

O g ł o s z e n i e .

D n ie 2 6  s ie r p n ia  1908  r . o ga­
dzinie 10 rano odbędzie się w c. k. Są­
dzie powiatowyr? Oddz. X V I w Krako­
wie dobrowolna publiczna licytacya 
realności pod lk. 170 Dz. IV  w Kra­
kowie, przy ul Siemiradzkiego 1. or. 
23 i ul. Karmelickiej 1. or. 53 położo­
nej, po ś. p Józefie Kurzyckim pozo­
stałej.

Warunki licytacyjne przejrzeć można 
w kancelaryi sądowej, 4277 3 3 ■

Aspirant itmnaciH
z III robu poszukuje posady. Zgłoszenia „3 3 "  
posie restante M s z a n a  Łloina. 4415 J 3

z lepszego domu przyjmie się na mieszkauie 
z utrzymaniem N'a żądanie korepetycya lub 
konwersacja niemiecka w d„mu. Senacka 6, 
i i  piętro. 4304 3 3

* * * * * v v 6 m .

oryg.' w ytraw ny, poleca 

|  filina 4 21 3  4 o

I  A . H A W E t K A

|  c. k. Dostawca Dworu w Krakowie.

Osoba inteligentniejsza
podejmie się pielęgnncy. dzieci. Zgłusz, pod 
„Francuzka" przyjmuje ń.dip, „N . Reformy". 

'4 :6 3  2 2

Oo sp rze d e n io
realność w Skawinie składajoca się z kamieni­
cy piętrowej o dwóch frontach i z 6 ‘ /» morga 
pcia. Potrzebna gotówka 10.000 koron. D ług 
hipoteczny pod bardzo korzystnemi waruukam 
wynosi 10.000 koron. W iadom ość: tylko Kra­
ków, Retoryka 4, parter, u właścicielki.

4261 . 4

Pokcie frontowe
umeblowane każdy z oso >ue:n wyjściem z u- 
sługą, na żąda.iie z utrzymaniem i łazienką. 
W ysoki parter, garncarska 4. 4073 3 3

Pomocnik ogrodniczy
z ukończ.or.ą szkołą Ogrodniczą w Tarnowie, 
z kilkumiesięczną praktyką za granicą, od ro­
ku jako samodzielny ogiodnik, poszukuje po- 
sadi ud 1 września 1908. — Zgłoszenia \ ’ 
Ja v‘K u , S ie d l is z o w ic e .  4 U 9  5 s

Biuro bonaiooo - ajencyjne
mm mm&

L w ó w ,  u l i c a  K o p e r n i k a  1 6 .

Przyjmuje zamówienia w każdej gałęzi 
handlu 1 przemysłu, uskutecznia prze- 
syłlt, z fabryk, warstatów, składów ftp. 
tak krajowych jakoteż i zagranicznych. 
Pos7.ukiwaui agenci bez różnicy zawo­
du — przedmioty nowościowe -i !po- 
kupne. Marka na od po wiedź 4261 4 4

% s y m a f i i e  i  o p t e f e ę
znajdą panienki w domu katolickim tuż 
pray Rynka. Wiślua 2 , II p. Z  Ga­
domskich Rola Goiowska. 4379 2 5

Przyjm ujących m łodzie/
ua mieszkanie proszę zgłosić się Jo 
t>iiira posad MW ia a o m t)ś c “ i itro d zk a

L. 3 , II piętro. 4399 2 2

Do odslspieiiia
posada lekarza w pięknej, zdrowej oko­
licy w zachodniej Gaiicyi. Gwaranto­
wane 8 tys. tor. dochodu, z czego większa 
połowa stałej pensyi. Stacya kolei, po­
czta, szkoła w miejscu Zgłoszenia pod 
„Letnisko*1 poste rest. Kraków. 437033

P o m o c n i k  h a n d l o w y
/> działu korzennego, delikatesów i win, 
oraz zdolny butetowiec, z dobreini kwa- 
ufikacyami, poszukuje posady zaraz lub 
od Igo września b. r. Zgłoszenia pod 

„Pomocnik" poste rest. Krynica.
■ 4371 3 3

W  C t o s z y t t ie
ua Śląsku austr. piękna w illa  z 10  pc- 
mioszkanian.i i przynależyLo.ściami, po­
łożona w najpiękuiejszem miejscu m.asta, 
wśród wielkiego starego ogrodu z prze- 
łlicznem widokiem, jest d o  S j i n e d a -  
n ia , z powodu przeniesienia się właści­
ciela. —  Zgłoszenia przyjmuje Adm. 
„N Reformy" pod 4403. 4403 2 3

R u / i c  n om fa n ifi przyjmie na staucyę 
LŻnł u L l l L l I M  wdowa po urzędni­
ku, zapewniając rodzicielską opiekę. 
Fortepkin w domu. , Aiyańska 8, 1 p., 
u właścicielki. 4382 3 6

d u ż y  l o k a l
na sklep, m agazjn  lub tein j.odoŁnie. tuż przy 
!<;. nku głównym (drugorzędna nlieaj, niedrogo 

tlo wynajęcia. 1’ ośredmctwo wykluczone. 
,,W. 16" poste restante Kraków, za okazaniem 

kwitu inseratowegc 4387 3 3

R o o ło itr o T n r f)  lllb handl0ft'^a euer-
n C u l P u t u l U l u  giez nogo, z kaucyą, 
poszukuję do prowadzenia restauracyi- 

barn w Warszawie.
Ofei ty proszę nadsyłać; W. S. poste 

restante Ti encsen-Teplicz. 4388 2 2

1 )  P f c k ó f  i « m i r f b t o w a i f c y
z obsługą -  2) P u S ió j  t i m f - b l o -  
W if l iy  frontowy, z calem utrzy maniera, 

oba zaraz do wynajęcia. 
R y n e k  2 6 ,  11. p .  —  Zgłoszenia 

do gnŚz. 6-tej wieczoren 4391 2 5

Panna
(k iłol.), władająca językiem polskim 
i niemieckim w słowie i piśmie, pisząca
biegło na maszynę, umiejąca stenogra­
fować, z pięknem pismem, znajdzie 
umieszczenie w biurze elektrotcchni- 

czuem.
Zgłoszenia tylko listowno wraz z po­

daniem żądanej płacy przyjmuje Adm. 
..N. Reformy" pod b .  Es, 4 4 0 1 .  4401 2 3

C. 1 K. wojskowy magazyn prowiantowy w Tarnowie.
Nr 904.

O R W l Ł & Z C Z E N f i E .
G i k. wojskowy magazyn nrowiantowy 

w Tarnowie zakupi wyłącznie od właścicieli 
i dzierżawców ziemskich (stowarzyszeń tychże), 
a zatem tyłku od producentów:

ceinarow metrycznych 
250 §  -  
250 B —  £■ 0 
250 ^  50 ^  S- 
250 g  50 
250 «  50 
250 g, 50 a .  
250 o  — ® •

E  o
§- ErO c.

w sierpniu 1908 200
w wrześniu „ 300
w październiku „ 300
w listopadzie „ 300
w grudniu ,. 300
w styczniu 1909 500
w lutym „ 300
z wolnej ręki z warunkiem natychmiastowej 
odstawa całej zafcujiionei ilości i równoczesnej 
zapłaty oznaczonej eony. Każdy-producent może 
sprzedać najwyżej 100 ctn. mełr., zaś stowa­
rzyszenie rolnicze najwyżej 5u0 ctn. metr. 
siana lub słomy.

Siano i słoma musi być tegorocznego zbioru.
Zakupno, względnie dostawa odbywa się co 

wtorku, środy, czwartku i piątku (z wyjątkiem 
świąt) przed południom.

Dokładniej szych inform acji zasięgnąć można 
ustnie lub pisemnie w c. i wojskr.wrm m a­
gazynie prowiantowym w  Tarnowie (ul. św. 
vtovcina) w dniach powszednich przed połu­
dniem.

Tarnów, w sierpniu 1908. 4308 2 2

M a ją te k
w obszarze 300 m w  tem 150 m, wikiiuy ko­
szykarskiej, 12 km. go:ciucein do kolei. Pola 
wydzierżawione po 60 K  za m o.g  Duży ogród 
owocowy. Dom mieszkalny o 10 pokojach w 
ładnym parku. Młyn o sile 35 kon. .Suche do­
chód; 3 -00 koron! Do sp : dania lub zamiany 
na większy majątek — Zgłoszenia pou K. P  
41S7.' przyjmuj o Administraera ,,N. Hoformyu 
w Krakowie. 4197 6 6

jfift K IM K H T
1 1  UW! i B IT ?

P R A G A ,  M A Ł A  S T R A N A ,  T R /R Ś T H ,

wysyła przez cały roi po najtańszych cenach 
opłatnie do wszystkich m iejscowości.

I M  uanifc arsffldi. silnie naciągające:
Kongo 1 kg. 
soucnong 1 kg. 
Moning 1 kg 
Mandalin l lig.

K 5-
• u  6 '

• „ 9-
• „  12-

nawy zielone, znakomite w smaku.
Karakas 5 k. ■ • • • . . . K  12" —
Nowa Granada 5 k g .....................................n 14-—
wostariku 5 k g . ............................................„ 15- —
Coylon plantacyjna 5 kg. 16' —
Gcylon perłowa 5 kg............................... ......  17-—

Kaw palone: 1 kg K 2'70, 2'90 3 10, 3'30,
i-r, , 3-80, 3'90, 4T ‘> 4030 10 10

T E A T B  R 0 7 M A i m Ś a
w  Ptarku K ra k o w s k im  
P R O G R A M

od 16 do 31 sierpnia 
licu  światowycu atrakc yj*

The Leyghtons, sensacyjni akrobaci na globa- 
mch, rfruno Ritrot, nowość na reku ruchomym 

Jack Lowes & Miss Rosa, duet amerykański. 
Chas. & Mimie Heyn, wirtuozi na kornecie i fan­
farach. Mart. Kempiński, humorysta poiski- Eflt 
Cu, sa fantastyczna scena choreograficzna „Cza­
rodziejka księżyca1 Zetto &. Zetto, najkomi- 
czniejszy akt żonglerski. Bioskop ameryk., no- 
- ■ wa serya żywych fotografii.
KierownA art.: Rud. Franziak. Kapelmistr.. 

SI. Czyżowski.
1 ’ o c z ą te k  o  god^ . 8  w ieczór,.

Bilety bez nadwyżki sa wcześniej do nabycia 
do g. w cukierni W P. Brzeziny, róg ul. Szuw- 

— skiej i Rynku. 3566 105 0 "
W każdą itiedzieię I święto: koncert orkiestry
p. Czyżowskiego pod osibistym kierownictwem 
Po przedstawieniu codziennie w saii restaura­
cyjnej KONCERT tejże orkiestry do godziny 

1-szej w nocy — Wstęp wolny.
U D S T A W R A C Y A  R E N O M O W A N A .

P E N S Y O N A T
ao sprzedania. Wiadomość: Kraków, Le­
nartowicza II , partej’, na prawo. 4324 2 8

f t f l  ?7 lr i  st°ł°we i jabłKa 3 K, śliwki wę- 
U, lO Łli 1 gie.skie 3 K, wszystko w najpię­
kniejszym i najlepszym gatunuu, wysyłr w 
koszykach 6 kg. opłatnie za zaliczką L, Prinz, 
Zaleszczyk.. — -* 4398 2 5

»o Polek!
Zamiast pudru francuskiego lub pru­

skiego, używajcie Pan.e:

P&ńni t łu s te j  Mimczn
w'yrab.anego przy poniocj7 robotnic pol­
skich we fabryce chemiczno-kosmety­

cznej Mimoza w Podgórzu 
Pudełko pudru białego, kremowego lub 
różowego, pięknie penumowanego ko­

sztuje wszędzie 75 hal.
5°/o «d czystego zysku przeznacza się na cele 

Związku polskich Niewiast w Krakowie. 
4138 6 39

Panna
uzdolniona wszechstronnie w modniur- 
stwie i ekspedycyt kapeluszy potrzebna 
/.araz w  m a g a z y n i e  U e n o y U R  
S c h w a r z a ,  K r u k ó w ,  G r o d z ­

k a  L .  I B .  4362 3 3

A k a d e i i a U i
posz.ukuje lekcyi w Krakowie. 

Zgłoszenia pod H. W przyjmuje AumiUiStr 
„N. Reformy". « , 40 71 0

Całe

T r z e c i e  p ię t r o
w 4o(nii przy dl. św. Anny 1.3,

do wynajęcia od października 
owpntualmc zaraz. ąeoi 3. o

H iE Z3t3i)ćn n

wr puszkach po K  1’20  i 2 .— .

d s^ U  a c a  (B e jca) n .  du- 
pny';i Ao pszenicy paczka na 2 Ó0 li­

trów  50  halerzy.

S i  t y  k a s s ie s ?  i k g . K  1 2 0

' w ysyta

Orogeryd km HiclifllHa
W  lio c lh lt t i. 4366 2 6

S $ o  e « 3 » s t n s i s i B
■ł t ja d i t m k o w fp ś t i pa ń stw  o  wdjj f b u -
t - h a i t e p y i  U i i j i l e r l f l e j  pojed i pouwOjJ 
przygoiowu, e w jaknajkrótszym czasie S t a ­
n i s ł a w  B u r n a t o w i c z ,  -;w o. k. urzędnik 
rachunkowy, sądowy i zw. lustrator Stuffurzy- 
szeń zarobi i  gor.p. były dyrektor Banku fSto- 
warz. zarookowegoł %v K r a k o w i e ,  ul. -D łu ­
g a  1. 1 9 ,  I  pięiro. - r 193 69 0 -

B i u r o  b u c l i a l t e r ę y j n e ,  S a l „ i a  I 
B i u r o  p i s a n i a  n a  . n a s z y n a c ń  f p o  
w !  d a n i a  p i s m .

I
nowe i przegrano sprzedaje i wynajmu­
je s Ł  B o r o ń , K ra  T ow , ulica »w. 'l o-
massa 36, 1 p. 425t 4 30

M w) Krakoielg
do sprzedania lub zamiany .za majątek 

ziemski
Bliższa wiadomość w biurze adwo 

kata Dra Doooszyuskiego w Krakowie, 
uL św. Anny L 3. 244 10 o

I,. 1894 '03. 4297 2 3

K ó n ł n m

Zarząd miasta Sokołowa kolo Rzeszo­
wa rozjiisuje mnie,iszem konkurs na po­
sadę le k a r z a  m ie ish se ffo  z roczuą 
plucą 1.200  koron.

Posada ta będzie zaraz do oosad/.e- 
nia na rok prowizorycznie, po roku na­
stąpić może stabihzacya.

Mający chęć objąć tę posauę mają 
wnieść nkokunieutowane podania do 15 
września 1908

Zarząd miaŁta Sokołowa.
Dnia 1 if sieipnia 1908.

Komisarz rządow y 
i R am n elt.

Z D n k a rn i L iterackiej w K rakoyrie, nl. J rg ie llo f Bki 10 Rządca drukarni L. K . Górski,


